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Pochód wojsk naszych. — Entuzyastyczne 
przyjęcie. — Zajście pod Gniewkowem. —  
Tryumfalny wmarsz do Torunia. — Przed 
przyjazdem gen. Hallera.— Odezwa do ludności.

Kraków, 20 stycznia.
Pochód wojsk naszych do przyznanych nia.m 

trak totem ziem }>. -zaboru pruskiego już się. roz- 
poc/uł. Dino 17 h. m. ramo oddziały polskie ob­
sadziły Działkowo, Wołóg i Gniewkowo. W  za­
chodniej części Poznańskiego osiągnięto nową 
granicę polsko-niemiecką, o-krewloną. trak tanem 
we-rs-nlskim. W południowej częścti Poznańskie­

g o  obsadzono Leszno, Rawicz i Kępno.
Ludność witała wszędzie wkraczającego żoł- 

| ni er za polskiego z niesłychanym entnzyazmem.
Wojśka pruskie usuwały się bez oporu. Jedy- 

Ijęio pod Gniewkowem przyszło do znanego już 
|Czyrt.elniikioan naszym krwawego starcia, które 
IrastępiP ' — jak się z koanwiknttu sztabu oka- 
f zu j e  —  -'iitrd.n.iie wskutek nieporozumienia. 

NAJWAŻNIEJSZYM WYPADKIEM BYŁO, 
RZECZ JASNA, ODZYSKANIE TORUNIA. 
Przebieg tego tak radosnego wydarzenia był 

Następujący:
Od rtalua. dniia 17 h. m. Niemcy zaczęli syste- 
atycanie opuszcaaó miasto i trv. iordze Tomu. 
»s między opuszczeniem miasta, przez 21 p. p. 

remteckiej a zajęciem go przez Polaków upły- 
Kąłt spokojnie, Przed południem potroi polska 
ijąla laost i najważniejsze ©Łjekta zupełnie 

me, poczerń przeszła przez naia&to, 
ritana owacyjnie przez ludność polską i mumie 
bką. W  południe, na czele podległych soihie od- 
Idaiałow wkroczył do miasta pułkownik Skrzyń­
ski. dowódca, dywizyi bydgoskiej. Wkraczające 
cddziały polskie ludność witała z bezgranicz­
nym ontazyamaem, obrzucając ich i wręczając 

kwiaty.
Pułkowniku Skrzyńskiego przed natuszem po­

stał burmistrz Tomnia, Wohlschleger, który 
mu klucze miasta i  . twierdzy.

 ̂godzinie 2 po połudnfin odbyła się defilada 
poJdtóch. Miasto i ofejekty techniczne nie- 

j  one. Wjazd dowódcy armii no morskiej, 
*ła broni Józeia Hallera do Torunia Odbę- 
ię we środę, dnia 21 b. m. przed południem. 

rd z ień  1 en lu d n o ś ć  przygo.m vTi.fe s z e re g  u ro -  
(\ .-.lości Budowane są bramy tryumfalne.
Men iej wiażnie, aczkolwiek mniej efektowne 

('.odami w ma wschodifie skrzydło ao-mid pomor- 
lk :ej. Pusairtięła się ontf na całej szerokości 
[frontu, wzdłuż demarkacyjnej linii granicznej,
Izajmując wyznaczone jej leryiorya. Między ln- 
neml zajęte zostały miasta Brodnica i Udbflrk. 
W  Brodnicy ludność witała również Owacyjnie 

[nasze wojsko.
W ciij.gu drugiego dnia obejmowaniu ziem 

i pomorskich i mazurek ich, wojaka! oBdągiuęły 
fw yznaiezarią im Linię w największym porządku 
fi bez przeszkód.
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Odezwa do ludności uwolnionych 
ziem.

Wójćtka polskie, wkraczaijąc na, ziemie, powra 
aijące do Macierzy na mocy inajkŁatu wersail- 
'kiego, ogłaszają 'i ustępującą odeztwę do obyiwa- 
bli ziem Wielko polski, pomorskich : śląskich.

ctatom wemsafokam przyaniainyeh Polsce: 
^Objiwiałtole państwa polskiego! Traktat wer- 

zmazał w wielkiej mierze z kart historyi 
lnie rozbiorów Potoki. Dziś wracają do Ma- 

i te części Wielkopolski, które mniej 
liwe od stolióy i ośrodka kTaju, były zmu­

szone dotychczas czekać na oswobodzenie. Na 
południ© od nich łączą £3ę z Polską Namysłow­
skie i Sycowskie, owe części piastowskiego ślą­
ska, które traktat jn i bez plebiscytu Polsce od­
dał. Na północ zaś Pomorze otwiera Polsce na j 
nowo drogę do morza, łącząc wybrzeże Bałtyku 
t dolny bieg Wisty z całą Polską. Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita polska dziś bierze wszystkie zie­
mie w swe posiadanie.

Rodacy 1 Giężka była. dotychczas dola, wasza.

N asza sytuacya na fron tach  bo jow ych.

Mapka powyższa uzmysławia sytuaoyą na naszych frontach bojowych. Z małemi zmianami 
zaszłemi w ostatnich czasKch w okolicy Dźwińska pokrywa sią ona zupełnie z obecną sytuacyą.

Równooześnie można się na podstawie tej mapki zoryentowaó w pochodzie rewindykaoyjnym 
naszej armii w Prusieoh Królewskioh.

Marsz. Foch przyjeżdża do Polski.
leżycie rolę, jaką Polska odegra przy rozstrzyg­
nięciu spraw wschodnich, i ze w rajzie kompli-
kacyi na wschodzie nie )loaostallbyśmy odosob­
nieni.

Warszawa. W. JB. K.) „Gazeta Warszawska* 
dowiaiduje się, iż wkrótce ma przybyć do W ar­
szawy marszałek Foch. „Gazeta Warszawska" 
upatruje w tom dowód, że Zachód docenia na-
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Ucieczka bolszewików przed Polakami na Syberyi.
Warszawa. (Tel. Al.) Paryski „Temps" donosi, | ska. N 

ze kawalerya polska w dalszym ciągu ściga woj. P 
bolszewików na Syberyi w kierunku Krasnojar-

ieprzyjacirl cola s.ię wydłuż liitii kołejo- 
Polacy zatTali dwa pociągi pancerne.

Śmierć 455 osób w nuitach morskich
Paryż (H a w -■. 'Spóźnione... Parowie?, w io­

zący francuskich \11 j k:i,nóv,. płynących z Bor- 
deaiux do Senegalu, podczas burzy wpad? °a

wysokości la Ecchelle na skalę i zatonął Z UO 
podróżnych uratowało się zaledwie pięciu.

■są l<9 9

Rewizya w urzędzie walki z lichwą.
Łódź (PA T ) Wczoraj o sodz. 9 rano pod kie- 

rownictweni naczelnika policjo kryminalnej 
Mięsowicza dokonały organa policyjne z pole­
cenia prokuratoryi nagłej rewizyi w urzędzie 
walki z lichwą i spekulacyą. Gmach urzędu o- 
toczono oddział;uuij {jolicyi i zamknięto wszyst­
kie wyjścia. Po przejrzeniu wszystkich ksią.g, 
wykazów, protokołów- etc. badano urzędników 
i referentów. Następnie przeprowadzono rowizyę 
w prywatnych mieszkaniach wszystkich urzę-

I .

dnikow. Wynik re-wiz.j i jost -aż do czasu ukoń- 
[ ezenia dochodzenia utrzymany w tajemnicy.

F.l uujnuiciLi!
j Poznań (PA L ) Na tia-jbliższein środoiwem po- 
J siedzeniu poznańskiej Rady miejskiej ma. być 

uchwalony woj osek o p1 zy7.1 1 1 1.nip Ignacemu Pa- 
! derewski cm u obywatelstwa honorowego m » -  
i stu. Poznania.

r' . « *  «'■

Wiszysrtkiemi sikunl sbauai.io się was odepchnąć
i od aiemi i od rządów, odebna-ć watm język ro- 
dzimmy : obyczaj pua&faiy. Te dłuigd>e lata udrę­
ki i cici7 itiein:ii;i minęły jia zaiwaze. Dziś nowa 
.i promienna otwiera -się przed waaui iM*zy:szłość. 
Stajecie sie nnircszcie getipodamzasni na -własrej 
ziemi i pinwodawcanii własnego żytraa. Karta 
dziejowa, odwróciła, się. Dumnie dziś Polak 
utech podniesie czoło na tych ziemiach. Polska

sama, tak długo uciskana, nikogo uciskać nlt 
będzie. Najjaśniejsza Rzeczpospolita, pomna 
swych tradycyi wolności i tolerancyi, pragnie 
widzieć we wszystkich mieszkańcach tych ziem, 
które dziś w posiadanie obejmuje, bez względu 
na narodowość i wyznanie, dobrych a zadowo­
lonych obywateli państwa polskiego, a poręcza­
jąc zupełną ochronę życia i mienia, oraz otrzy­
manie spokoju i porządku publicznego, żąda

I
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rónr"oe-*D£Llć bezwzględnego wykonania wszy* 
stUch obowiązków państwowych i posłuszeń­
stwa wobec ustaw i zarządzeń władz. Pragnąc 
być nia wszystkich swych obywateli matką ró­
wnie dobrą, jak sprawiedliwą, Polska wszystkie 
zakusy, wymierzone przeciw swemu bezpie­
czeństwu, surowo karać będzie, a z równą spra­
wiedliwością uznawać wszelką uczciwą współ­
pracę ku utwierdzaniu państwa.

Obywatele! W ielkie czekają nas zadania,
;wazy scy jesteśmy powołani do współpracy na 
poda podiii,yczincin, gospodarczym i liltturailnem, 
aby z.powir.dć Ojczyźnie jalk największy roz­
kwit, ia jej miiaszkańicom jak najlepszy byt ma- 
tcryałny i  mcinatoy. Rząd polski ze swej strony 
dołoży ws® Ikich starań, aby szczególnie los 
szerokich mas i ludu pracującego zabezpieczyć. 
W  tej mierze rząd nie tylko gwarantuje ludno­
ści roboczej ntabyte juz za rządów pruskich pra­
wa do rent inwalidów, na starość i  miiemoc, lecz 
ponad*o pra^-uje trkd tem, aby prawa te stoso­
wnie do wymagań czasu rozszerzyć ii rozbudo­
wać.

Obywatele! W  imieniu Najjaśniejszej Rzeczy- 
jńwpoiittej witam Wais wszystkich w  myśl sta­
rodawnego hasła: wolni z wolnymi, równi z 
rówtnymL Dziś wojsko polskie, jako zwiastun 
zjedinoozienia, zatyka szTandar swój z orłem biai- 
tym Eia ziemiach odzyskany cli. A le żołnierze 
nasti mae przyclioi Izą do Was jako zat arcy i  cie­
rni ężycieLe, l?cz jaiko obrońcy 4 braicia wasi, 
którzy razem z wami strzedz będą i ziemi i mo­
rza poisk.ego po wiszę czasy. Niech żyje wolna, 
nienodiległa i zjednoczona Rzeczpospolita. poi- 
stoat

Naczelnik państwa Józef Piłtadski, prozy- l 
dwmt ministrów Skulski, minister byłej dzielni- j 
cy pruuk ej Seyda,

Warswiwa. Belweder, dnia 14 stycznia 1920. j 
* *

Odezwa do ludności uwoliniSoawch ziem jest 
doeikjOTicutym wyrazem tego, co w  uroczystej 
cniwin dzisiejszej odczuwa każdy Polak. W oj­
ska nasze przychodzą preedewszystkiem jaiko 
oyw JbodzKciiel e rodaiców z pod wieków ago urz- 
hq2l, niosą ano jednak wszystkim mieszkańcom 
bez rótLiiócy naj^dowoścl i wyznamćiai, róu mou- 
praiw: .ieute i gwr.iranicyę ekonomicznego naw o­
ju. Polaka żąda tylko od obcopltmioninycb ele- 
mamów lojalnego stanięcia na gi micie pań- 
etiwtowoścsi poleskiej. Wszelkie zialrusv irredenty, 
iwszeUkie knoiwamlia anty państwowe uniemożli­
wi żelazną dłonią.

Za błów odąpwyj zwiastującej te hasła, prze- 
Wjft i duch dziejów Polski i rozum stanu.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3, le i. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 
; umiarkowanych. 4361

SPECYALIsTA CHORÓB NERWOWYCH

DR. TADEUSZ ROGALSKI
KRAKÓW, UL BASZTOWA 3. — 1ELEFON L. 975, 
przyjmuje obecnie od godziny 2 do 4 popołudniu*

Polska w obliczu nowych niebezpieczeństw.
Kraków, 20 stycznia,

(?) Porażka Denikina —  pisze „Temps" — 
otwiera nową fazą krytyczną w  stosunkach 
polsko-bolszewickich.
POLSKIE SFERY RZąDOWE NIE BEZ NIE­
POKOJU 3LEDZ4 KONJUNKTURY POLI­

TYCZNE,
mogące się zrodzić z świeżego wzmocnienia 
siły sowietów.

Oczywiście nie sama akcya m iiham a budzi 
obawę w  naczelnej komendzie polskiej. Ubiegłe 
miesiące są bogate w doświadczenia wojenne, 
aż nadto wykazujące, że bolszewicy nie zdzier­
żą wobec armii świadomej swego obowiązku 
narodowego. Mogli oni zwyciężać ochotników 
jakiegoś Judenicza lub Kołczaka, ale me mogą 
odnieść jednego choćby zwycięstwa nad arm ia­
m i polską lu t rumuńską. Ich manewry bezła­
dne, dobre w wojnie cywilnej, nie wystarczają 
iwotec armii nieprzyjacielskiej, walczącej w 
im ię innych celów, aniżeli party juo-polityczne. 
A  ziatem nie kontakt, mający wkrótce nastąpić 
pon.iędzy Polakami a bolszewikami na Ukra­
inie stanowi przedmiot rozważań sterników 
warsizia wskicn. Uwaga ieli jest skierowana w 
całkiem inną stronę. Idzie tu o problem państw 
bałkańykich.

Uwolnieni na południu od sT"~go zasadnicze­
go przeciwnika
BOLSZEWICY W YSILĄ Sl£, ABY SPROWA­
DZIĆ SZYBKIE DOZSTRZYGNięCIF, W  KRA­

JACH BAŁTYCKICH.
Warszawa nie zamyKa bynajmniej oczu na 

to. iż w  bliższej czy dalszej przyszłości, przez

wojną lub przez zawalcie pokoju. bolszewicy 
odzyskają wybrzeże taltyciu,

Nie trudno jest przew idzieć, jaki los czekać 
będzie witedy słabą Litwę. Z armią niejeanolitą 
słabo uświadomioną naroaowo a nawet stano­
wiącą przedn. .ot intryg niemieckich
LITW A STANIE S ię SZYBKO ŁUPEK* IN W A- 

ZYI BOLSZEWICKIEJ.
Zresztą już teraz armia litewska objawia ton- 

deneye bolszewickie O-óz właśnie w  tych kra­
jach pómccnego wschodu *kwi poważna dla 
Polski groźba, Z chwilą gdy bolszewicy, poda­
dzą rękę Niemcom Polska znów będzie odciętą 
na północy od swego jedynego portu gdań­
skiego. Znajdzie się ona w  pozycyi niebezpiecz 
nej, wystawiona na niespodziewane ciosy. Zu- 
pow-edz.ą takiej sytuncyi jest być może fa a t 
żo wojska niemiecki©, ewakuowane z Kurlan- 
dyi i odesłane do swych obozów, po chwilowem 
zatrzymaniu się wzdłuż północnej granicy Poł­
yki, znów w Jakiś tajemniczy sposób raaluzly 
-lę w Kurlandyi, powracając tam po pewnym 

J czasie, jukgdyby po dozwolonym wypoczynku. 
1 „Tem pś1 sądzi, iż

NALEŻY BACZNIE ŚLEDZIĆ TO, CO S ię  TE­
RAZ JESZCZE DZIEĆT W  PRUSIECF WSCHO­

DNICH,
które stały się lsipyiu domem zajezdnym dl 
wszelkiego rouzaju awanturników' wojskowy© 
i  używ a sprzymierzonych, aby przy pomocy 
Ińlku swych najlepszych monkorow pełnili 
alyrupukutną ułrai nad brzegami W isły między 
Gdańskiem a T 0 1  uniem.

Kijów w szponach bolszewickiego teror
Na podstawie opowiadania przybysza z Ukrainy.

krwawy terror — niepewność jutrs — oto kos ludności jęczące] po 
jarzmem sowietów.

w  syych nadziejach. Wszyscy bogatsi ludzi 
wyjechali i nie było z ko^o śoiągać okupów 
j' rzek-ouawszy się o 'gfcaarię rzeczy, zaniecha' 
bolszewicy dam ; cli kroków w tym kierunku.

\Y raz z pierwszym czeirwor.ogwaadzucitą odby 
swój wmarsz dc K  jowa — straszny, potworny 
wprost terror. Rozpoczęło się poszukiwanie p 
został;,ch oficerów i .noŁnierzy Deidikiiuia. Jeże 
w  czyj cm mieazkaindu zncledono istotnie jak1 
goś Deniikiuowoa, rozstrzeliwano całą rod 
bez sadu. ?'ak samo rozstrzeliwana wszys 
którzy okazywali aa czasów rządów D~ 
wsfeiich sympatyę d l* arm ii acihortaiezej.

Najogrszym katem K ijow a jest Dotyn 
były kryminalista.

— Jak się przedstawiał jrtusutnek Dejókin 
ców, a  potem bolszewików do Polaków?

—  Przodewszystkiern należy Polaków podzi 
lic nia dwie gruny, t. j. ..a tych, k tórzy  uwasmlj 
SiQ w  obywateli państwa polskiego i na tych 
ktiwzy się o uzn&niie swego polskiego obywatel ■ 
stwa ni© starali.

Donłil irow cy zachuwyv. ali się wobec wswyst- 
kieł. Polaków miador przyzwoicie. Polacy, oby­
w a t e le  p a ń s tw u  polskiego, stali pod specjalną 
opiekę naszego konsula w  Kiju wie, p. Karola

Głód - -  drozyzir

Kraków, 20 stycznia.
W redakcyl naszej zjaw ił się pewien 

przybyła® z Ukrainy, Polalk, ł:uzv i.sk..©ni 
Michał Broński, który dnia 28 grudnia, 
a więc już po zajęciu miasta przez woj­
ska boLazerwicki©, wyjechał z Kijowa. O- 
powiedzieł on, szereg niezwykle cieka­
wych szczegółów o przejściach niaddmie- 
strzańskiej stolicy i o losie osiadłych tam 
Polaków'. Oto, co mówi p. Brońisl i :

,,Wojska Demikitna opuściły Kijów dnia 3-go 
grudlruŁa. W raz z niemi wyjechał*., z miasta prze­
walania część inteligencja i to bez względu na 
jej przynależność narodową. .Strach przed bol­
szewikami był wprost paniczny.

Zaraz następnego dnia po odejściu wojsk Dc- 
.ilik.UK>vtskich wkroczyli do K ijowa bul szew. cy 
PierwsEYiu ich krekiom było nałożeni© na mia­
sto kontrybucji w  wysokości 100 milion.ów ru­
bli. (Poprzednim razem nałoży li oni kontrj-bu- 
cyę 200 mallonów* rubli). Kontrybucyę tę mieli 
pokryć zo swych funduszów Bogaci obywatele. 
Tak n p. m  p. Karola Jaroszyńskiego (Polaka) 
znanego przemysłowca, przypadło 10 milionów 
uiia faibrykacjta Brodzkiego G milionów.

Bolszrfrwicy zaiv ied li się jednakowoż crodze

I f . t  m  YC  F  I jE B I.A  n c .

Promienie B. „
( Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

Ta przygoda równie niezrozumiała, jak wszy­
stkie inne, łączące się z imieniem i osobą Bo­
rami ery Masaignao, więcej mnie zdumiała niż 
pa zeraziła.

Pytanie, na które niepodóboa było znaleźć 
odpowiedzi cisnęły mi się rojem do głowy: 
Dlaczego ona zdradziła mnie? Czego chce ode- 
mnle pan Velmot? Poco mnie zamyka tutaj, 
jeżeli nie żyw i, jak ml oówiadczjł, wrogich wo­
bec mnie zamiarów?

Po omacku usiłowałem zoryentować się w  
ciemnym pokoju, fckunstatowawszy, że znajidu- 
jje się tam łóżko, a raczej tapczan przykryty 
koMrę, zdjąłem obuwie, zrzuciłem zwierzchnie 
(■branie i położyłem się spać. Byłem tak zmę­
czony i  wyczerpany, że po kilku minulaeh spa­
łem już w najlepsze. Obudziłem się naza. utrz 
!dość poźno — mniej więcej koło południa, opoj- 
raenie rzucone na stół przekonało mnie odra z* 1 , 
że w czasd© mego snu do pokoju wchodził, al- 
bowżem na atole leżał kawałek świeżego Chleba

i  stała karafka z napełnioną wodą.
Cela moja więzienna była baruzo szczupła. 

Światło dzarnne wdzierało się poprzez spory 
otwór, wykrojony w  drewnianej okiennicy. 
Otwór ten był na tyle duży, żc mogłem stwier­
dzić, iż moje więzienie znajduje się na pagór­
ku, u stóp któiwgo szemrzą łagodne fule rz«ki.

W iększa część dnia upłynęła w  ciszy i  m il­
czeniu. Nudziłem się strasa li Mi©, nie wiedząc, 
co począć z sobą i głowiąc się nad tem bezsku­
tecznie w  jakim celu zwabiono muio do tej 
dziury... Dopiero koło godz. 5-ej posłyszałem ja ­
kieś głosy, dochodzące do mnie z pod podłogi, 
a zatem z piwnicy. Nastawiałem pilnie uszu i 
zdało m i się kilkakrotnie, że poznaję głos Mis- 
signaco. Rozmowa ta ciągnęła się prteazłj go­
dzinę. Następnie ktoś zatrzymał się przed mo- 
jem oknem, wołając:

— Hej! wy tam! chodźcie tutaj i przygotujcie 
się!... To jest uparta, bestya, która nie zechce 
nic powiedzieć, jeżeli się go nie zmusi!...

Był to ten sam elegancko ubrany drab. który 
wczoraj rozpychał tłum w Enclos, żądając, aby 
zrobiono miejsce dla rannego... To Dyl we w ła­
snej osobie VeUnot, wychudły, wygolony, —  bez 
monokla — \ elmot nikczemnik i brutal, ko­
chany przez Beranżerę.

Dwaj mężczyźni, dwaj wspólnicy o posęp­

nych. niesympatycznych fizyognomiach pospie­
szyli ku niemu.

Vclmot mówił dalej:
— Zmuszę go! zmuszę to bydlę wstrętne!... 

Jalcto? mam go w ręku, mogę z nim zrobić, co
j zechcę, a on zachowaliby swój sekret?! Z gard!
! mu wyrwę!... A le trzeba się spieszyć. Musim 
■ z tem skończyć zanun noc zapadnde... Czyści 

przygotowani na wszystko?
Dwa potakujące pomruki dały się słyszeć 

Veiniot zach chotał. Po chwili wsiadł do uwi 
zanaj u pała łodzi. Jeden z jego wspólników od 

: pchnął ją brzegu. Velmot przywrltłJsał 
dwóch nadbrzeżnych trzcin gruby szn nr, 
śrouku którego przymocował żelazny haczyk

— Zrobione —  tteki, powróciwszy na br 
— jui mi was nie potrzeba. Wsiądźcie do dru­
giej lodzi i oczekuje mnie w remizie. Zjawię 
się tam ze trzy lub cztery godziny, kiedy zała­
twię sprawę % Massugnacem i rozmówię się — 
bardzo1 stanowczo —  z naszym drugim więź­
niem... A  potem w nogi!...

Odszedł ze swymi towarzyszami. Zobaczyłem 
go w dwadzieścia minut później. Usiadł przy 
małym stoliku trzcinowym ustawionym tui 
przed oknem mego więzienia. Trzymał płachtę 
dziennika w ręku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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K R A K Ó W  DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY K R A K Ó W
FLOiiYANSKA 4 3 .1. o»71 H . M IE R O S Z E W S K I  i ■ ■>. <■<»• i FLORYANSKA 43.
^  załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowością
^oiaieclrwoskiego i byli traktowani jako sojusz- 
^cy, 1-eł.z.t* Polaków obowiązana była do slu- 
*% wojskowej w armi,i Denikina i w ogól o ob- 
Bxl'zcno si,» z nim i identycznie, jak z Kosya- 
*Łaarni.

Stosunek bolszewików do naszych rodaków 
natomrin.sl. nieprzejednanie wrogi. Natych- 

^ s t  po wejściu do K ijowa rozpoczęli oni prze­
ładowania. Konsul Rzeczypospolitej opuścił

maturalnie miasto; obecnie przebywa w Ploski- 
ro-wi-e. Polacy, którzy rektsan owali swojego cza­
su swoje obywatelstwo polskie, ulegli interno­
waniu, jako „'nieprzyjacielscy podlan i", ale i  
.reszcie bolszewicy Żytna nie uprzyjemniają.

Głód, d'.ozyzna, krwawy terer, niepewność 
jutra, — oto los ludności, jęczącej pod jarzmem 
sowietów,

O wywóz miliona marek.
Aresztowanie oficerów francuskich.

Warszawa, 19 stycznia.
Na; ipnizfWarc sadu wojskowego misyi francus­

kiej aresztowany został i osadzony w więzienia 
*ft]or armii francuskiej oraz dwaj porucznicy 
®*ńcusuy. Stacyonowani byli oni w  Koiomyi, 
'•tąd rfti-ell tiw7- ość częstego wyjazdu „służbo- 
*®go“ . Jeden z kupców zawarł z tym i oficerami1

Cieszyn, 19 lutego.
Lidu" donosi, że w  połowie grudnia 

Usłano z Ostrawy do Prościejowa 15 wagonów 
Hflia. Ażeby transport nie_ zniknął po dęądze, 
“ lano mu konwój 15 żołnierzy, czyli każdego 

Jfyjonu strzegł jeden żołnierz. Mieszkańcy Pro- 
^ ju w a  z utęsknieniem oczekiwali swych cen­
i l i  wagonów, spodziewając się, że spędzą 

ięta — chociaż o  głodzie, ale przynajmniej

) w  cieple.
j Tymczasem konwój przyjechał do Prościejo- 
; wa dopiero 2 stycznia i przywiózł... pnste w«* 
! gony. Żołnierze tłómaczą się, że prawaopodob- 
( nic odpięli kolejarze na którejś ze stacyi wa­

gony z węglem a przyczepili próżne.
Poszukiwania za ukradzionem węglem oka­

zały się naturalnie bezskuteczne.

u

Berlin, 19 stycznia, 
ftp m) E isma niemieckie donoszą o „pal aco- 

**5“ sui generis rewolucyi, jaka wybuchła 
"iitSd personaau socyalistycznyeh min strów 

iśuidoikuma i  dra Davida. Panowie cd urzą- 
®*ild dla swych współpracowników kilka w ie­
c ó w  tanecznych. Oprócz radców tajnych, 
l^dców rzędu i tajnych sekretarzy zaproszono 
^kze pa nny, piszące na maszynie, natomiast

Dwunastoletni złodziej i „viveur“.

*»U]

^Vunastoletni chłopak okradł swą 
Zwyrodnienie seksualne

Wiedeń, 19 stycznia, 
frtt-m) Pisula wiedeńskie podają wypadek, 

ż*® notowany chyba jeszcze w kronikacn kry-
jhalnyxh, a dający smutne świadectwo zwy- 
^h ien ia , jakie w  czasie wojny jęło się szerzyć 
^ ó d  młodzieży.
> ^wunastoieml Albert M. jest w swoim rodza- 
'„cudowmem dzieckiem". Niezawodnie ludzie 

? jhu jący się patologią kryminalną, zaintere- 
się tym chłopcem. Nietylko bowiem, że o- 

^dł swoją hatokę, zabierając jej 530 dolarów, 
6 Wymienił tę tai. wysoko dziś stojącą walutę 

v korony austryackie i ukradzioną sumę roz- 
nJiby dorosły nuiaka na kobiety, prze­

b itk i  automobilem, uczty z szampanem łtp. 
ad to utrzymywał niedozwolone stosunki z 
dymi mężczyznami, których hojnie opłacał.

czternaście dni — zanim wykryła się 
laiea, zwyrodniały, przedwcześnie zepsuty 

^ ec  prowadził życie skończonego „viveura“ . 
'Wart on kilka znajomości z dziewczętami w

ŚWIATOWEJ SŁAWY ARCYDZIEŁO

MiŁOSNE NOCE BOCCACCIA
(DECAMERON)

Poemat w 6 aktach z prologiem

jkjNOTEATR „SZTUKA*1 — HOTEL SASKI, UL, Sw. JANA 6,

ciemniejszy punkt tej niesłychanej afery Za­
stanowić musi przedewszystkiem każdego czło­
wieka, nic pozbawionego doszczętne poczucia 
choćby prymitywnej etyki — janim sposobem 
12-letni chłopiec mógł znaleźć tylu wsporni­
ków swego występku... Szoferzy wozili nielet­
niego złodzieja, kelnerzy podawali mu szampa­
na, kobiety przyjmowały od niego kwiaty, po­
darki, pieniądze, dorośli mężczyźni popychali 
go na drogę seksualnych zboczeń!...

Zaiste, żo słuszność mają dzienniki wiedeń­
skie, wołając: jeszcze krok dalej, a bagno, 
wśród którego żyjemy, pochłonie nas wszyst­
kich.

umowę co do wywozu z Polski znaczniejszej go­
tówki, która w polskiej walucie wynosiła kwotę 

; około miliona marek. Ostatnim razem przewóz 
! się jedna« nie udał, gdyiż na granicy, na skutek 

doniesienia, oficerów zatrzymano poddano re- 
wizyi i aresztowano.

Kolejarze czescy skradli 15 wagonów węgla.

urzędnicy niższych kategoryi karty wstępu na 
te zabawy nie uzyskali. Uzi,ano snać, że ich
towarzystwo nie odpowiada dostojeństwu sar 
lonów socyalistyczny ch ekscellencyi. Oburzeni 
tego rodzaju — wręcz nie demokratycznem — 
postępowaniem niżsi urzędnicy dali wyraz 
swemu niezadowoleniu w swojem piśmie za- 
wodowem, zaznaczając, że nie uznają tego wy­
wyższania się ponad „proletaryat" urzędniczy.

S I ®  w n n i  „ K u ra a  i r a s w u f .
Warszawa, 19 stycznia.

Od niedzieli nic wychodzi w  Warszawie 
jFuryer -warszawski" z powodu strajku ze- 
cerów.

Strajk ten wybuchł na tle zatargu między w y­
dawnictwem „Kuryera Warsz.“  i zecerami jego 
drufc-inni. HisŁory-a! zatargu jest następująca:

W  jednym z artykułów noworocznego nume­
ru „Kuryera" zauważono omyłkę, mianowicie 
w  wyrazach „Orla Białego" zamiast litery ,r" 
znalazło się „s“. Badając przyczynę tei przykrej 
pomyłki, ustalono w sposób niezbity, że uczy­
nił to rozmyśnie zecer Śmieszek. Dyrol:cya 
„Kuryera Warsz.“ , nie mogąc tolerować podo­
bnego zuchwalstwa, dochodzącego do drwin z 
symbolu państwowego, wymówiła miejsce owe­
mu zecerowi. Gdy po (Jwórh tygodniach nad­
szedł termin wypłaty, delegat zecerów oznaj­
mi! dyrekcji, że „ogól zecerów zdecydował", iż 
Źmieszek ma zostać na zajmowanej posa izie. 
Wazroany przez zocerówr przewodn czący Związ­
ku p. W itkowski uznał winę śmieszka za usta­
loną, wzi.yl go jednak w obronę i prosił o po­
błażliwość. Wobec odmowy dyrekcyi zecerzy za. 
strajkowali — i „Kuryer" nie w wszedł. Kiedy 
strajk się zakończy —  niewiadomo.

babką. — Dorosłe kochanki. — 
i. — Bagno wiedeńskie.
wieku od 18 do 20 lat, prowadził je do kawiar­
ni, kina, do Yariete, używał wraz z niemi prze­
jażdżek automobilowych, przyczem jak się oka­
zało w ciągu dwóch tygodni wydał na same au­
tomobile 10.000 kor. Jak „szeroki" mial gest — 
świadczy o tern fakt, iż jednej ze swych przy­
jaciółek ofiarował kosz kwiatów za 1000 koron.

Albert M. rozwinięty wprawdzie umysłowo 
nad w iek —  z wyglądu jednaJc jest zupełnem 
dzieckiem, szczupłem, małem, wątlem...

Ponieważ babka nie wniosła przeciwko „o- 
biooującemu" wnukowi skargi- sądowej, więc ze 
względu na młodociany wiek chłopca pozosta­
wiono go w  domu dla ukarania domowegoI 
Tylko jeden z „przyjaciół" Alberta 24-letni 
Bruno Simonetti, główny jego pomocnik został 
aresztowany i odstawiony do sądu krajowego.

Bezwątpienia, że Albert M. jest wyjątkowym 
okazem patologicznym, „cuuownem dzieckiem" 
zepsucia i zwyrodnienia —  niemniej wszakże 
nie to stanowi najbardziej interesujący i naj-

Sierżant i dziewczyna.
Sosnowiec, 18 stycznia.

W  sądzie okręgowym w  Sosnowcu przy 
drzwiach zamkniętych rozpatrywano ciekawą 
sprawę.

Pewien sierżant pod pozorem ofiarowania po­
sady w jakiińś biurze sprowadził do swego mie­
szkania młodą dziewczynę | trzymał ją dwie 
doby, obiecując wizamian za spełnienie jego ży­
czeń aż 90 tysięcy, które pokazywał więzionej, 
mówiąc:

—  To wszystko twoje, jeśli mi będziesz po­
słuszną! Dziewczę nie usłuchało jednak ani 
próśb, ani gróźb i przy pierwszej sposobności 
wyniknęło się z klatki, zaHcrając 10 tys. koron.

Dziewczę aresztowano, ale pieniędzy już nie 
miała, gdyż zabrał je ojciec 1 wyjechał w świat.

W  drodze dziewczę pod wpływem wstydu 
chciało wyskoczyć z wagonu; powstrzymano ją. 
Gdy szła z policyantem kolo rzeki, rzuciła się 
do wody: wydobyto ją..

Rozpraw sądowych ujawniać nie możemy, 
gdyż sąd odbywał się przy drzwiach zamknię­
tych. W yrok jawny opiewał: 2 lata więzienia 
z zawieszeniem kary na lat 3.

K  J M . J i A  1 i  H i  H A  b .

Dziwolągi i wybryki językowe,
(Kr.) „Bosomoga tancerka", dramat w  15 ak­

tach — wyświetla kinoteatr przy ul....
Taki afisz ujrzałem na jakimś rogu ulicy. N ie 

mam nic przaciiw kinoteatrowi, ani jego 15-ak- 
towym dramatom, które „wyświetla".

A le i ja  chciałbym wyświetlić pewną kwe- 
styę, — kwestyę językową, przeciw której nie 
tylko to, ale i inne kina i teatrzyki grzenzą

„Bosonoga" tancerka... A  czy może być także 
„bosoręka"? Czy wyraz „boso" nie określa już 
dostatecznie, że odinosi się tylko do nog' ? Dlat- 
czego rui-e mówimy „łysogłowa", czytamy jedimafl# 
„bosomoga"?

Jest to zdaije się tajemnica literackiej kam-
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celaryi pewnych ki uoteatrzy ków, których «Ji- 
ezo riw tylko pod względem bezczelności i  blor 
g)i, ale nawet pod względem językcwym  — ryczę 
o pomstę 'do niebo.

A  lisze innego teatrzyku głoszę, że operetkę 
„M iłość w  piwnicy" — „przetlomaczyl na pol­
skie" pan Ypsylanty. Mogłaby dyrekcya prze- 
idłomiaozyć sobie na rozum, że po polsku powin­
no się piisać: ,,Miłość w  piwnicy", operetka, 
prizeł&żtł Ypsylanty". Dodawanie, że przełożył 
„na polskie" (pomijając zupełnie błędny zwrot) 
—  jest zbytecznem, boć w  polskim teatrze chy­
ba and po niemiecku, ani po francusku się nie 
gra

Pomijamy już błędy i  niewłaściwości języko­
we żargonów ego teatru żydowskiego, gdyż u- 
chyhienia te działają raczej na nerw śmiechu, 
iniiż gniewu.

„Haskie! ręczy się", komedya, od której bolę 
wszystkie boki, z udziałem znakomitej trągi- 
caki operetkowej...

Biedna tragiczka operetkowa, która musi 
brać udział w bólu boków publiczności:

Teg.j rodzaju dziwolągi i wybryki językowe 
spotyka sie ustawicznie ma afiszach i w  komu­
nii kartach, ba! nawet, i  w  części redakcyjnej 
wielu, wielu dzjiei uników...

0 ! gdyny taus jaki feljetonista zechciał do- 
ta-z,eć do żródeil graniatyki i  poprawnego stylu 
języka polskiego!

Z YG Z A I^A .

Tekst traktatu pokojowego — 
najgorszą książką 19:20 r.

(m  m) Grupa młodych literatów paryskich, 
niezadowolonych z w j ników konkursów oficy- 
Blnych akademii, dla wyszydzania tych kon­
kursów i  nagromadzonych dzieł zorganizowała 
komitet, mający nagrodzić najgorszą książkę 
1919 roiku. Protokół posiedzenia tego komitetu 
oplewia jak .następuje:

Po  ożywionej dyskusji, w  czasie której wy­
mieniano nazwiska wielu znanych 1 lerartów i 
członków przeióżu/ch akademii, ostatecznie je- 
Idlnoigłośaiie przyznano „r.agrodę rr.aigorszej ksią­
żk i ubiegłego loiku" tekstowi traktatu poiKOjo- 
wegol

y f iim grita“ i omawiajęc tein oryginalny kon- 
kuis, powiada, że przynajmniej jest to jedna 
magu oda kcnkuisowa, która n,ie poszła pod fał­
szywym adresem!

3BE

Wezwanie plebiscytowe do Górnoślązaków*
Na. polecenie Kom isary^u  Rad Ludowych 

Górnego Śląska wzywa się niniejszem wszyst­
kich Polaków, pochodzących z Górnego Śląska, 
uprawnionych do głosowania plebiscytowego 
tamże, a przebywających obecnie w MaTopol- 
sce, ahy bezzwłocznie podali swoje adresy wraz 
z datę i miejscem urodzenia, lub gminę przyna­

leżności, do wiadomości sekretarya^u Totva i^  
stwa obrany kresów zachodnich, Kraków, S**’ 
sztofory, U l. piętro.

Do stosowania plebiscytowego uprawnieni JJ 
wszyscy Górnoślązacy, obojga pici, którzy “  
dnia 1 stycznia b. r. ukończyli 20 rok życia.

1Czy ujrzymy czeskie aeroplanynadKrakowem
Czeska ofenzywa powietrzna na Polskę.

Magórę. Co powiecie na to bracia? co p o w ie k  
na to wasi przodkowie w  śnie wiecznym w  %*** 
bach słowackich spoczyw* jący?" .

Dalej następuje cały szereg perfidny*® 
kłamstw i obelg skierowanych przeciwko 
sce i wezwanie, aoy mieszkańcy Spiszą i O ra^  
nie dali się „zaprzęgnąć" do polskiego „ja irz^  
Fakt, iż agitatorzy czescy Spiszaków i Orawtfj'
ków szukaję aż w  Myślenicach dowodzi J , 
słabo oryemtują się w tern, gdzie chwytać 
leży ciągniętych w  rzekome jarzmo polak1® 
Czechosłowaków. Maiuczko —  a jeśli tak da*8* 
pójdzie — to zobaczymy czeskich lotnikóm 
Krakowem.

(m-m) W  ostatnich dniach Czesi zorganizo­
wali formalnę kampanię powietrzną przedple- 
biscytową. Czeskie aeroprany unoszęc się nad 
Nowym Targiem  i okalicznemi wsiami rozrzu­
cają odezwy, pełne inwektyw pod adresem Po­
laków i rzędu polskiego, w których wzywają 
Orav laków i Spiszaków, ahy głosowali prze­
ciwko Polsce. Czeskie samoloty w  tej swojej 
ofenzywie zapuszczają się ccraz dalej i oto już 
naid Myślenicami pojawił się aeroplan i rzucał 
na miasto kar ud. poczynające się oC słów: 

„O raw iacjl Spiszacy I KatolicyI 
Nasi sąsiadzi chcieliby wyrwać z nam ego d a ­

la kawał żywiego mięsa Górną Orawę-" i Spiską

□  □  □

Jak odchodzą obecnie pociągi z Krakowa.

C n w i la  b ie ż ą c a .
Kalendarzyk.

Św. Fabiana 

Wschód słońca 8’30 

Zachód słońca 5*12 

Dhigość dnia 8 42
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.

Wtorek: , Zrzędność 1 przekora" i , Panna mężatka". 
Środa; „Tartulfe".
Czwartek: „Zrzędność 1 przekora" i „Panna mężatka"

Nina4'
Sobota; „Sędziówi" i „Elektra \
Niedziela popoł.: „Betleem polskie".

Wieczór: „Betleem poiskie".
TEATR „BAGATELA*.

Wtorek: „Czy iest co do oclenia".
Środa: „Kobieta bez skazj .
Czwartek: „Tylko sen".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y .
Wtorek: „Krzyżacy".
Śroć.a: „Białe fartuszki".
Czwartek: „Wieczorek uczniów Gimn. V.
Piątek: „Wieczór sióstr Wiesentbal".
Sobota: popoł.: „A.zacya".

Wieczór: „Baron cygański".
Niedziela popoł.: ..Dwaj złodzieje".

.Wieczór: „Krzyżacy".
O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H .

Wtorek: „Wesoła wdówka".
Środa: „Wesoła wdówka".
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna".
Piątek: „Wesoła wdówka".
W Y K Ł A D Y  W  D O M U  A R T Y S T . (p i. św . D ncLay
Wtorek: Ferdynand Iloesick: „Śmierć Chipina". 
Środa Jan Pietrzycki: ..Poeci dzisiejszego Krako 
. wa“ .cześć II: .'łowicki, Szukiewicz. Szczepański, 
Butrymowicz. (7. ilustr. recytacyjną art. dram. 
Janusza Nowackiego.1 

Czwartek dr Lud.\ik Kubel; „rolskn myśl politycze 
na. r.a nowycii szlakach".

K O bLEttlUR I W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H .
Kyaak główny, Linia A— B L. 39.

Wtorek, prof. dr Józef Finch: .Czary, gusła i za­
bobony .

Czuaric:--, i->t.f. A. li. Balicki: „Knijcdr, pastorałki 
i jagę ka, w i olsce". Pieśni odśpiewa Piotr Kowal.

(1.) W  czasie zatrzymania ruchu osobowego 
od 17 do 31 bm. kursuje na przestrzeni Kraków- 
Lwów 1 Kraków-Warszawa jeden pociąg po­
spieszny. W  kierunku Lwowa pocłą* pospiesz­
ny wychodzi z Krakowa o godzinie" 8.25 rano, 
w  kierunku Warszuwy o godz. 10.50 wieczór.

W  eclu zapobieżenia zupełnemu odcięciu Za­
kopanego zatrzymano również jeden pociąg po­
spieszny do Zakopanego, który odchodzi z Kra­
kowa o godz. 7.25 rano. Na terenie Kraków-Cie- 
szyn kursują w  dalszym ciągu dwa pociągi o- 
sóbowe, wychodzące z Krakowa o godz. 7.12 ra­
no i o godz. 5.10 po południu.

Pociągi podmiejskie Kraków Wieliczka i 
Kiakow- łocrjyrzów kursują jak dawniej.

Poza przepisami wydanymi przez minister­
stwo kolei, które zaznaczają, iż w czasie od 17 
do 31 b. m. przejazd pociągami osobowymi u- 
trzymywanymi w ruchu, dozwolony jest tylko 
1) posłom sejmowym, 2) urzędnikom i wojsko­
wym , jadącym w sprawacn służbowych oraz 
3) osobom prywatnym tylko w razie ważnej 
przyczyny poświadczonej przez starostwo, rów­
nież I na przejazd w pociągach pospiesznych — 
jak nas informuje tut. urząd ruchu — żądane 
jest pozwoleuiie z policyi.

Od dwu dni*, od wiczesnego rana w  gmachu 
tutejszej Dyrekcyi policyi wyczekiwał

olbrzymi tłum amatorów jazdy
szczególnie ze świata kupieckiego, na owo po­
zwolenie, otwierające prawro do jazdy koleją, 
która równa się obecnie istotnemu piekłu. Na

dworcu kolejowym, mimo zarządzonych ogr̂  
niczeń ruchu, panuje ścisk szalony. Publiczno^ 
bowięm, której cały zapał podróżniczy 
dał sfę przedtem na rozmaite pociągi i  rozm^T 
pory, skupia się obecnie przy dwu pociągów 
pospiesznych, zdążających w  kierunku I 
i Warszawy. Wśród tłumu, zalegającego d ^  
rzec, znajduje się wielu takich, którzy bądź 
dostatecznie poinformowani o zarządzeni®^ 
ministerstwa kolei, bądź też nie chcąc im  FJ 
szcze dowierzać, a  ufając w „swoje szczęście 
wyczekują godzinami nie tracąe nadzi. i, y 
„może przecież pójdzie jakiś pociąg", „m0*® 
przpeież uda się jakoś pojechaćl“ .„

W ALK I FORMALNE 
odbywają się rano przy pociągu Zakopański1̂  
jedynym jaki odchodzi obecnio z Kraków® 
stronę Zakopanego. W  posągu  tym, forwńW’ 
cym się w K iakovie , już na dwie godD11̂  
przed odejściem wszystkie miejsca są zaj?^’ 
Pociąg ten odchodzi stąd jednakże dopiero 
nadejściu pociągu warszawskiego, gdy 
ktoś, przybywający z Warszawy, pragnie 
tyclimiast udać się jeszcze do Zakopanego , 
walce na pięści musi zdobywać jakiś kaw^Bj 
miejsca w gtojąerm już od dawina na torz.®̂  
doszczętnie przepełnionym pociągu zako; 
skim.

Patrząc na przedziwnie sceny odbywające się

codzień na tut. dworcu, dochodzi się do przek0- 
nania, że na obecny szał podróży i  ogólną 
domanię nie pomoże nic, nawet ogranicz® 
kolejowre...

Samobójstwo żony z powodu śmierci męża*
Żona pułkownika odbiera sobie życie wystrzałem z browninga.

w pokoju przy zwłokach, mówiąc do swej 
stry, że chce pomodlić się w samotności.

Gdy rano baronowa z pdkoju nie wyszła,
! tbsionia zllem przeczuciem jej siostra, kazała . 

tworzyć drzwi przemocą. W  poktjti znale2|®y[ 
baronową z przestrzeloną piersią, leżącą P*** 
tuloną do męża. Samobójczyni już nie żyła- P*

■ stole znaleziono list, w  którym oamajnra, że Py 
pełnia samobójstwo z rozpaczy po stracie vi>

I cbamego męża.

(T ) Wczorajszej nocy zdarzył się w nascem 
mieście trag:...;c.y wypatlek, rzadki z powodu 
jego motywów. Około godziny 2 j*o północy z 
ubiegłej miiedzicli na poniedziałek, w mieszka­
niu przy A le i Słowackiego zmarł nagle na udar 
serca pułkowaidlt b. wojsk ausstryackich, bar. 
Kohn, w  wieku około lat GO. Przy śmierci obe­
cną była 30-IctUii.a jego żona, Aleksandra, Pół­
ka, córka bog.kego kuj ca Lessom z Warszawy. 
Baioai-otwa Kohn j>o zgonie męża zamknęła się

f

5 o a □
Wykrycie paskarskiego magazynu cukru.

Znaleziono siedmnaście wielkich skrzyń kostkowego cukru.
(T) Biuro dla zwalczania licliw y przy tutej- j dla swego przemysłu, jednak użył go dla 

&'z<: j Dyrakcyi pclicyi zakwestyo iov. :.jo wczo- 1 mysłu paiskh raki ego", sprzear.jąc po Jlilka 
narj w sklepie Rubinsteina przy ul. Bożego Ci*- logramów po cenach lichwiarskich. Podoz®s ^  
la 17 wielkich skrzyń, w a żą c y *  10 cetnarów
metrycznych biolego, konikowego cukru.

Zc śledztw a' c-k ,;;aio *:ę, że cukier ten jest 
wlasdo.Ccią Aibhta pioLio.vskwijo. c «k iera  ka 

w Dębnikach, jamieważ l-iotuowski. jako zawo­
dowy cUikiermk, otrzjm ai piwydziid tego cukru

v izyi znale zioń o papiero.we torebki, z a w ie li 
ce po kilka kilr.gramów, a przezn.aczone 
drobnej sjsraedaży. Rubinsteinowi i Pr 
cAs iemu wy leczono śledztwu. Skonflakowany 
kier oddano tutejszemu starostwu, oddział * 
troii towarów, w Krzysztof ora ch.
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Dlaczego brak chleba!
Brak c h le b a  iumtyng e n t o w ego w  m ie śc i©  od- 

cz iu w a  lu a n o ś ć  d o t k l iw ie .  W  u b ie g ły m  tygodnia 
w y d a n o  w p r a w d z ie  p o  1 k g . c h le b a  n a  03 tbę , 
je s t io  jedi.ak z a le g ła  r a c y a  po d z ie ń  3 b m . Na­
le ż y  s ię  p rze to  k o n s u m e n to m  c b le b  z a  c a łe  2 
t j g o d n ie

Ponieważ wediług zape<v.nień p. ministra a- 
prowizacyi sta^n aprowzacyjny miasta Krako­
wa aiłącznie się polepszył, a w  rzeczywistości 
przybrał stan katastrofadny — ziwróciliśmi- się 
do miarodajnych csynników o wyświetlenie 
sprawy.

Jak stw^erd ziliismy, ministerstwo aprowiza- 
>ryl przydzieliła dila Krakowa na miesiąc gru- 
'dzień 1919 150 wagonów zboża z po^nań3Kiego 
— nadesłało atoli dopiero 92 wagony, które w 
grudniu z. r. zostały skonsumowane. Na sty­
czeń 1920 przydzieliio ministerstwo aprowizacyi 
również 150 wagonów żboża_ poznańskiego, z 
których ani joaen wagon nie nadszedł, nadto 
brak 58 wagonów z grudnia z. r.

Stwierdziliśmy dalej, że prczydyum mLista 
zwróciło s i ę  natychmiast do p. ministra oraz do 
p. delegata Gałeckiego z żądaniem bezzwłoczne­
go skierowania do Krakowa transportów. Real­
nych rezultatów tych żądań na. razie nie ma.

Niezależnie od przydziałów poznańskich przy­
dzieliło ministerstwo z transportów amerykań­
skich dla Krakowa 20 wagonów biiuej mąki 
Która również dotychczas nie nadeszła.

Wobec tak. katastrofalnego położenia zwró­
ciło się Prezydyuin miasta po raz trzeci do 
władz centralnych z kategorye^nem ż^damem 
zreaLz^.wania przydziałów.

W ykupiony w  ostatnich dniach jęczmień po 
Zwala na wydanie na razie konsumentom pęca­
ku, który w' ilości po 25 dkg. na osobę wydadzą 
akllepy rejonowe i  konsnmy od czwacthu 22 bm. 
za odłączeniem 61 odcinka dolnego legttymacyi 
zbiorowej. ,

Jak agitują bolszewicy?
Osoby i«*yb y łe  z K ijow a opowiadają, że bol- 

Biezw icy prowadzą olbrzymimi śi udkami finan­
sowymi agitacyę prasowy Rozrzucają oni m i­
liony broszur pissn ulotnych i  rycin. „Bibiua“ 
ich, zwłaszcza, iiustracye, za cdagowana jest w 
rozmaitych językach i przeznaczona —  iia eks­
port. Tedom z nich, która rozr2 ucana jest w  naj­
większych ilcSdach, przedstawia się następu­
jąco:

Na rycinie w idiomy glob ziemski. Na jednej 
półkuli stoi Trocki oświetlający arugą półkulę 
jjromieniami. Promienie te mają wyobrażać a- 
gitacyę bolszewicką. Ann-ypodami Trockiego są: 
Anglik i Amerykanin, (o twarzy Wilsona). An­
glik. chce nożycami, trzy manemi w  ręku, prze­
ciąć pęk promieni/wysyłanych przez Trockiego, 
a „W ilson" trófluje schwylać je w olbrzymi w o­
rek.

Pod ryciną w idnieje napis „Agrt icyi sowie­
tów  nie przetnie angielska stal, ani też nie 
schwyta W ilson światła w  worek".

5 n i i i w  koma na k l n i e  alkobolizi.
(1.) W  Anglii powstał obecnie zwię-sep, który j 

z kapitałem 250 m ilionów franków', to jest 5 
m iliardów koron podejmuje zwalczanie alkoho­
lizmu na całym swiecie. Krucyata amiailkoho- 
lowia ma rozpwcząć się przeiowszj stkiem w 
Anglii.

Nowa epidemia zatrucia.
(1.) Z Delstergu donoszą: Szerząca się tu od 

pewnego czasu dziwna choroba zatrucia zata­
cza coraz szersze kręgi. W iele osób musiało się 
poddać odcięciu palców u rąk, owładniętych 
gangreną. Sfery lekarskie file mają dotąd naj­
mniejszego pojęcia o istocie tej dziwnej choro­
by i  n e  umieją też jej przeciwdziałać.

H M do M D K  naweToa i i  d o i i a m !
ŁL) Biśkup z Quimper wydał list pasterski 

do wiernych w  swojej dyecezyi, w  którym olru 
eyaJlnie zakazuje im brać udział we wszelkiego 
rodzaju halach publicznych, nawet w  tych, któ­
re urządzają pewne stowarzyszenia czy korpo- 
rarye lub w balach organizowanych na cele 
dobroczynne.

 o-----

Sztuczne dzienne światło.
(L) O ciekawem odkryciu donosi angielski 

>,Royiail Society of Ains“ . W edle tej wiadomości 
Udało się p. Martin z Imperian College of Scien­
ce oraz p. Klein udoskonalić w ten sposób 
skonstruowany poprzednio przez G. Sheringha- 
hia aparat, iż przy jego pomocy można bardzo 
łatwym sposobem uzyskać oświetlenie nie róż- 
hiące się w mozem od światła dziennego. Ż t ó -  
dł°m  światła jest tu lampa elektryczna o sile 

świec. Poniżej lampy wstawia się. nieprze­

źroczysty reflektor, rzucający promienie k il gó­
rze na parasol, na którym znajdują się w  pew­
nym por/ądnu rozmieszczone plamy kolorowe. 
W  odhitem świetle każdy kolorowy przedmiot 
ma rzekomo zupełnie taką samą barwę, jak w  
zwyczajnem świetle ćziennem.

o
(T ) MIASTO KRAKÓW D LA  M IASTA TORUNIA.

Prezydyum  tut. miasta wystosowało do dowództwa 
wojsk polskich w  Toruniu następujące pismo: M ia­
sto K raków  łączy się w powszechnej radości z wcie­
lenia miasta do Maci A z y  polskiej i  w yraża podziw  
dla wielkiego poczucia patryotycznego tamtejszych 
obywateli, którzy zdołali wytrwać z godnością i po* 
wagą w  tych ciężkich warunkach życia aż do chwi­
li uzyskania wolności i swobody narodowej. Te w y­
razy radości wraz z życzeniami na przyszłość, skła­
damy mieszkańcom do rąk czcigodnego dowództwa 
wojsk polskich w Toruniu.

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISY* TEATRAL­
NEJ. W  niedzielę odbyło się pod przewodnictwem  
wiceprezydenta Hol lego posiedzenie komisyi tea­
tralnej, na którem uchwalono prelim inarz budżetu 
na rok. 19p0. N następnie przyjęto kw aitalne spra. 
wozdanie prof. W iśniowskiego z działalności i roz­
w oju miejskiego kursu dramatycznego.

Ż POLICY! KRAKOWSKIEJ. Generalny delegat 
rządu zam ianował praktykantów konceptowych po- 
licyi, W incentego Jalę i Franciszka Królikowskie­
go, koncepistami v Dyrekcyi Policy! w  Krakowie.

>WACYA DLA GEN. IA T IN IK A  W  TEATRZE  
IM. SŁOWACKIEGO. W  czasie niedzielnego przed* 
stawienia w  teatrze im. Słowackiego licznie zebrana 
publiczność urządziła spontaniczną ov.acyę obrońcy 
Śląska gen. Latinikowi. Gdy w teatrze rozeszła się 
wiadomość, że na przedstawieniu jest obecny gen. 
Latinik dyrektor Trzciński przemówił zo sceny do 
dzielnego generała, wyrażając mu cześć i podziękę 
za bohaterską obronę ziemi piastowskiej —  poczem 
wzniósł okrzyk: niech żyje niezłomny obrońca
Śląska, niech żyje gen. Latinik, który publiczność 
gorąco kilkakrotnie powtórzyła, orkiestra zaś zainto­
nowała m azurka Dąbrowskiego. Wzruszony do głębi 
gen Latiniiik za owacye serdecznie dziękował.

Z TEATRU „BAGATELA". K arnaw ałow a farsa  
Hennequine‘a i Vehera „Czy jest co do oclenia", bu* 
ilzą"a szaloną wesołość na w idewni —  powtórzoną 
będzie dzisiaj wieczorom a następnie w  niedzielę 25 
bm. „Kobieta bez skazy" Zapolskiej, która jutro po 
raz dwudziesty trztci zostanie odegraną ponownie 
wejdzie na repertuar dopiero w  tygodniu przyszłym. 
Prem iera ciekawej comedyi salonowej Lothara  
Schmidta „Tylko sen" odbędzie się nieodwołalnie 
we czwartek 22 bm. Heżyseryę prowadzi p. Czarnow­
ski. lłilety nabywać można już przy kasie teatru.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. Dziś ci&,z ca się 
nieslabnącem powodzeniem operetka E. Eyslera  
„W icejnatżM iek" z Krajewską Czernekówną. Józe­
fowiczem, Solnickim w  głównych rolach. W c  środę 
d ‘ ;vkoyu wystawia doskonale graną „W esołą w dów ­
kę", która od pierwszego przedstawienia bez przer* 
wy grana jest już od dwu tygodni przy kompletnie 
wysprzedanej widowni. Najbliższą nowością będzie 
,.Rozwódka" operetka w  trzech aktach Leona Falla  
pod rezyseryą p. I.awińskicgo. „Rozwódka" należy 
do najlepszych operetek v.spółczesnych, to też nie­
wątpliw ie spotka się z takien. samem przyjęciem ze 
strony publiczności krakowskiej, jak i jej poprze­
dniczka „W esoła wdówka".

W  NIEDZIELĘ PRZEDSTAW IENIE dzieci ula  
dzieci. W  części baletowej odtańczą m azura naj­
młodsze uczennice p. Koszutskiego w  wieku 6 i '  
lar. Bilety do nabycia u W I\  Krzyżanowskiego.

(T ) GROŹBA POWODZI. W is ła  wzbiera gw a ł­
townie. Jak nam donoszą potoki górskie zasila;ącu 
\Wsłę wezbrały wskutek nagłego topnienia śniegów  
i woda podniosła się na W iśle  pod Krakowem  się­
gając niższych bulwarów . Gdy rzeka w  tym stopniu 
wzrastać będzie, oczekiwać należy groźnej powodzi.

ODEZW A DO W YD AW CÓ W  KSIĄZEE. Działał* 
ność Departamentu Naukowo-Szkolnego M. S. 
W ojsk  zatacza coraz szersze kola. W zrasta  potrzeba 
ks'ążek. związana z zadaniami oświatowemi Depar­
tamentu. V/ interesie nakładców jest. żeby wiadom o­
ści o wydanych przez nich książkach dostawały się 
jak  najszybciej i do tego miejsca zbytu. Departe* i 
ment prosi pp. nakładców o nadsyłanie pod jego a- l 
dresem (K iolew ska 2) przynajmniej po egzemplarzu  
każdej wydanej książki, przedewszystkiem z dzia­
łów : pedagogicznego, podręczników szkolnych, po­
pu lam om  au ko wego. wojskowego, bcletrvstvki itd.

UROCZYSTY WIECZÓR STYCZNIOW Y - urządza 
teatr żołnierski Baonu W art. Nr. 2 w  Krakowie dnia  
22 bm. o godz. T-mej wieczór w sali ..Sokola" w  Pod. 
górzu z piękny in i bogatym programem. Dochód 
przeznaczony na cele oświatowe żołnierza pol­
skiego.

F/iNSTW OW YM  EMERYTOM. W D O W O M  I SIE­
ROTOM zamieszkałym na terytoryum b. Galicyj, 
którzy dotąd pensye. zaopatrzenia i inne należytoś* i 
oi spoczynkowe pobierali w  fil. Kasie krajowej 
względnie w  odnośnych urzędach podatkowych od 
1 lutego 1920 należytości powyższe wypłacać będzie 
poczto, za pośrednictwem uraędu R. K. O. w  W a r ­
szawie.

Z TO W ARZYSTW A KRESÓW POKORSKICH. Dn.
17 bm. odbył się w  wypełnionej sali Kopernika Un. 
Jagieł], inauguracyjny odczyt Tow. Kresów Pom or­
skich. Zagaił dr Skulski, podkreślając znaczenie 
dnia dzisiejszego, jako święta narodowego, w  któ­
rym  żołnierz polski pod wodzą gen. H allera wstępu, 
je na ziemię, polska 150 lat gnębioną przez but p ru ­
ski. i kroczy ku polskiemu morzu. Odczyt o Pom o­
rzu schodzi się z zajęciem Torunia. Naród cały m u­
si poprzeć pracę Tow. Kresów pomorskich, które 
musi stać się „Towarzystwem  Obrony Kresów za. 
chodnich" na wzór niemieckiego „Ostmarkvereio‘‘, 
Nasiępnic wygłosił dr Kowalski odczyt o rozsiedle­
niu ludności polskiej na Pomorzu. Mazowszu prn- 
skiem .W arm ii i Prusach królewskich a wreszcie 
mówi! ks. dr Kruszyński o budowlach gotyckich w  
(ilEńsku, ilustrując obrazami świetlnymi. N a  za­
kończenie poddał im. zarządu Tow. wniosek, aby 
wysiać telegramy do Naczelnika Piłsudskiego, gen.

! H allera 1 Muśnickiego, Paderewskiego i wojewody
toruńskiego Daszewskiego, co zebrani przez akia. 
macyę i oklaski przyjęli. Następny wykład pastora 
Michejdy o przeWbdnich myślach ewangelików pol­
skich odbędzie się 23 bm. o godz. 7 wieczorem w  sa­
li Kopernika. Apelujem y do wszystkich aby wpisy­
w ali się na członków Towarzystwa. W pisy  przyj, 
mu je r. Dobrowolski, sera. naucz, żeńskie Pod­
wale 6.

(J.) TYDZIEŃ CZERWONEGO K RZYŻA rozpocznie 
n e  z dniem 1-go lutego b. r. \ tygodniu tvm wszy­
scy pospieszymy z ofiarą na cele tej doniosłej iń . 
stytucyi. a hasto głoszone przez nią. wzywające do 
niesi ;nia iflgT rannemu i Skoremu żo łn ie rzow i pol­
skiemu, znajdzie oddźwięk w o wszystkich sercach 
polskich. W szyscy powinniśmy się w cii gu tych 
r. ć.T wjellsicj kwesty krajowej wpisywać na człon­
ków Tow. Polskiego Czerwonego Krzyża, które tak 
bardzo zasługuje na najisjlniejsze poparcie i na j­
gorętszą pomoc ogółu.

KORPUS POLSKICH W ETERANÓW  wojskowych  
w  Podgórzu pou protektoratem Generała Józefa H al. 
lera urządza w  nier.izieic dnia 25 stycznia 1920 w  
san Tow. Strzeleckiego ul. Lubicz 1. IG zabawę kar­
nawałową, strój spacerowy. Kostyumy mile w idzia- 
ne. —  Orkiestra wojskowa. Bilet pojedynczy 20 K. 
Dla inwalidów i członków za okazaniem legityma- 
cyi i0 koron. Początek o godzinie 6 wieczói. Czysty 
dochód przeznaczony nu fundusz wdów i sierót pc 
zmarłych <w.lonkach tegoż Towarzystwa.

(T ) ARESZTOW ANIE ZŁODZIEI. W czora j w  
sztowailo Kazimierza Rosika 1. 23. który skradł di 

| i. "zlachtowskiom u przy ul. Radziwillowskiej port- 
( fel 7. papierami wartościo wemi i dużą gotówką. 

Rów „lież w'Cj oraj aresztowano znanego złodzieja 
W ładysław a Goryczkę 1. 20. podczas gdy niósł 
kitka klgr. sztucznego miodu skradzionego z kole­
jowych wozów tov arowych.

I T ,  POKŁÓTY PRZEZ BANDYTÓW. W czoraj w  
południe został napadnięty na ulicy W awrzyńca Ju­
lian Czymczok elektromonter przez nieznanego raa  

i dytę i pokłóty nożem. Szymczek zgłosił sie na tut. 
I Pogotowie gdzie go opatrzono.
, ( F) POBITY PRZEZ SYNA. W czoraj zgłosił a ę
| na tutejsze Pogotowie Andrzej Krysink stolarz, któ- 
I ry został ciężko pobity przez swego syna żołnierza 
; dezertera. Po zaopatrzeniu ouwieziono Krysiaka do 
i domu.
j SPROSTOWANIE. Otrzymujemy następujące pi- 
| smo. „W  numerze IG. K raków  piątek 16 bm. na stre- 
j nicy 4 jest umieszczone: „Wczoraj o godzinie 11 ra . 
t no nastąpiło ogłoszenie wyroków cywulnego sądu 

uoraźnego w  rozprawie przeciw' sześciu członkom  
j szajai bandyiów zakliczyńskich". Ostatnie wyrazy  
; są obrazą dla gminy tutejszej, gdyż żaden z ban- 
j dytów z tutejszej gminy nie pochodzi, przeto zwierz- 
j chność gminna na podstawie paragrafu 19 ustawy 

prasowej uprasza o sprostowanie, że szajka bandy- 
| tów pochodziła z okolicznych gmin i w  tychże za* 
! mieszkiwnla. Burmistrz M. Krupski. (Pism o powyż- 
! sze najlepiej dowodzi, do jakiego stopnia bandyci 
; znienawidzeni są przez naszą ludność).

Sprostowanie.
W  Nrze „Gońca Kat.k." z  lipca uł>. rofcu umie- 

śeffa: Rcdaikcya, opierając się n.a informacyach 
z policyi, airtykuł, w  wysokim stopniu ubliża­
jący czci Pac.a Jordana. Lnfcrmacye maezega 
koraSpipindanin były faJisizjąs'e. Pan Jordan niko­
go nie uszukai i od nikogo nic nie wyłndzal —  
jak to Wykazało dochodzenie są< swe. Wobec 
itfco czuje się Redakcya w  oibowiiązku inapra.wąć 
krzywdę, wyrządzoną. P. Jordtuniowl i przepro­
sić go za mimowolny błąd, co nimiejszem czy­
nimy.

Leczenie krwawnic.
Leczenie krwawnic (hemoroidów) polega na przestrze­

ganiu odpowiednich przepisów hygieny, zachowywaniu 
właściwej dyety i stosowaniu różnych środków leczni­
czych, wywierających wpływ na stan ogólny wątroby i 
normujących krążenie krwi w tym narządzie. Najlepsze 
jednak leczenie polega na stosowaniu Kaskaryny Dra 
Lepi nce’a ( Car.carine Lcfirir.ce), która działa nietylko le­
czniczo. ale i zapobiegawczo, a to dzięki dwoistemu od- 
działywaniu tego leku na gruczoły trawienne; od tego 

! właśnie oddziaływania zależą rozwidniające własności 
i omawianego środka. Kaskaryi.ę podaje się w ilości 1 do 

2 pigułek podczas jedzenia wieczorem. 4855

NADESŁANE. 
WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i S-ka
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA Nr. 11.
polecają w wielkim wyborz.e: pończochy damskie, dzie­
cinne, rękawiczki, hatty. koronki, woalki, tiule nici i 

wszelkie dodatku do krawieczyzny. 4727 
Dla Kółek Rolniczych większy opust.

Wpisy na kursa handlowe
W SZKOLE BUCHALTERYI „HERMES*

J. P I L C H A

w K r a k o w i e ,  ul. Horyańska 39
codzienn ie od 9 — 12 i 3— 6. Nauka pisania na maszynach.

Zamiejscowych wyucza listownie. 4791
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Zacięte ataki i porażki bolszewików.
Warszawa (PA T ) Kom. sztabu gen. wojsk ' 

polskich z dn. 19 hm. Frant litewsko-bialcruski. 
Wojska grupy generała Ryclza śm igłego w po­
ścigu za cofającym się przeciwnikiem zajęły 
szereg m iejscowości na wschód od jeziora Ru- j 
szon. Na północy od Bebrujska bolszewikom u- | 
'obła się prz&psawiś aa za.ir.uni brzeg Bsrezy- ; 
ny i zaatakować miasto świsłocz. Oddziały wiei- j 
kopoiskie w brawurze KOnlrakcyi odrzuciły nie- ; 
przyjaciela na wschodni brzeg rzeki, zadając I 
i^ia uobkiLwe straty. Na odcinku poleskim tiol- i 
*™>gąaEŁgB^gBSWBtflW8BBMBBBB3MB l«l Ba— — —

l i l i i ' l i i i  i lasie
Lwów (PA T ) Ubiegłej nocy dokonali złodzie­

je  śm alego włamania do Kasy IUtendantury 
Dowództwa Okręgu etapowego we Lwowie przy 
ul. Kopernika w dawnym gmachu ruskiego se- 
minnryum. Z rozbitej kasy skradziono znaczną 
yotćkę, przeważnie w markach polskich. W e­
dług pobieżnych infor.inacyi gotówka, która 
znajdowała się w  kasie, przedstawiała wartość

szewicy uporczywie atakowali nasze pozycye na 
torza kolejowym i pod wioską Sniczkaja na po­
łudnie od Pry poci. Ataki powtarzały się przez 
cały dzień. Przy świetnym współudziale naszej 
artyleryi i pociągów pancernych zostały one 
odparte z wiclkiemi nieprzyjaciela stratami. Na 
południe od Prypeci oddziały nasze przeszły do 
kontr ataku i rozbiły batalion bolszewicki. Nie­
przyjaciel w popłochu wycofał się na wschód.

Front wołyński: Ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

milionową. Po okradzeniu kasy włamali się 
złodzieje do jadalni oficerskiej, znajdującej się 
w  tym samym gmachu i  skradli większą ilośó 
prowiantów 1 trunków. Sprawa przedstawia, 
się o tyle zagadko^ o, że żołnierz stojący na war­
cie, nie zauważył nikogo podejrzanego wcho­
dzącego do budynku, śledztwo w  toku.

Praga. (PA T ) W  „Cześkiem Słowie" pojawił 
się artykuł byłego ministra aprowizacyi Vrben- 
sfcy‘ęgo, zarzucający byłemu ministrowi finan­
sów dr. Rasinowi, że w raz z byłym ministrem 
dr. Slran&kym zawarł w  czerwcu 1919 roku z 
kierowi, n-kiom czeskiego towarzystwa handlo­

wego „Am pra", znanym już z afery korupcyj­
nej Jiraka, dr. Frew.dcm umowę w  sprawie do­
stawy t. zw. „Kopry" (jądra kokosowe). Na in­
teresie tym zarobiły banki czeskie, kryjące się 
Z3 "vvym'enioncm towarzystwem *0 mil. koron. 
Ponadto dr F.nsin już wtedy odda! dr. Freun- 
dowi w komis sprzedaż cukru. Dr Vrbeu«ky 
zarzuca następnie dr. łiasinowi, że zawierał z 
prywat nenii czosklcmi towarzystwami handilo- 
.wemi umowy w śp iew ie dostawy środków żyw’- 
nośti bez wiedzy, a nawet wbruw woli mini­
sterstwa aprowizacyi. Go do afery z dostawą

kopry, stwierdza dr Vrbensky, że w posiadaniu 
min. apr. znajdowała się znacznie tańsza ofer­
ta holenderska, uo przyjęcia której nie dopu­
ściło jednak ministerstwo skarbu, odmawiając 
potrzebnej dio tego celu waluty. Dr Rasin po­
brał kilkakrotnie od zakładu obrotu zbożem, 
znaczniejsze kwoty, dochodzące kilku milio­
nów. Na jaki cel miliony owe zostały użyte, 
dotąd niewiadomo. Dr Vrbensky radzi 
wkońcu, aby przeprowadzić rewizyę w byłym 
oddzłaio walutowym ministerstwa finansów, 
które nigdy nie miało do dyspozycyi walut dla 
celów państwowych, natomiast szafowało nie­
mi dla prywatnych petentów.

Rewelacye dra Vrbensy‘ego wywołały w  cze­
skich kołach politycznych bardzo przykre wra­
żenie.

Przebaczamy i mścić się nie będziemy!
! nowanie Polski i chcą wśród nas pozostać. 
' Niech będą zapomniano te wszystkie okropno- 
J ści i udręczenia, jakie przecierpiała niewinna 

ludność miasta Leszna i  ziemi Leszczyńskiej. 
My dziś szczęśliwi, więc im przebaczamy i 
mścić się nie będziemy. Żądamy atoli, bez­
względnego uznania rządu polskiego ] posłu­
szeństwa bez zastrzeżeń wobec władz polskich. 
Raz jeszcze zapewniam Was tutaj zgromadze­
ni obywatele miasta Leszna i zietni Leszczyń­
skiej, że Rząd polski i władze polskie mieć 
Was będą w swojej szczególnej pieczy i nie 

| wątpię, że pod panowaniem poLsldem ziemie 
Leszczyńskie do dawnej świetności i dawnego 
rozkwitu powrócą i stanowić będą wielkie, 
niewzruszone przedmurze polskości. \V tej my- 

| śli wynoszę okrzyk na przyszłe powodzenie i 
przyszłą świetność miasta Leszna i Ziemi Lesz- 

I czyńskiej.

Poznań. (PA T ) Z okazyi zajęcia Leszna w y­
głosił wojewoda Żelichowski następującą mó­
wię: Obywatele i obywatelki Wolnej Republiki 
Polskiej 1 W  imieniu i  z polecenia Rządu pol­
skiego, a w  szczególności pana ministra byłej 
dzielnicy pruskiej, przybyłem dziś do Leszna, 
aiby objąć władzę cywolną nad miastem Lesz­
nem i ziemią Leszczyńską i zdać ją przytem na 
p. starostę Kopeckiegp. Mogę zapewnić Was, 
te rząd polski będzie otaczał miasto Leszno 1 
ciemię Leszczyńską swoją szczególną opieką, 
starając się o krzewienie kultury polskiej, o 
podnoszenie dobrobytu i jak największy roz­
kwit tej właśnie części kraju, będącej przedmu­
rzem polskości, na jej zachodniem pograniczu. 
Władze polskie sprawować będą rządy swoje 
według najlepszych sił swoich, sumiennie i 
sprawiedliwie, nielylko wobec ludności pol­
skiej, lecz także wobec tycli innoplemieńców-, 
którzy zrządzeniem boskiem dostali się pod pa-

Zajęcie Lidzbarka, Brodnicy i Margonina.
Warszawa (PA T ) Kom. sztabu generalnego. 
Rewindykacya ziem poskich na zachodzie. 

IV ciągu d ń a  wczorajszego wojska nasze ob- 
ładzily na wschód od Torunia prócz Torunia

j Lidzbark, Brodnicę i Margonin. Wszędzie obej. 
, mowanie odbywało się spokojnie. Zastępca sze- 

fasiztabu generalnego Kuliński pułkownik.

Obsadzenie Lufoewli, Nowego Miasta i Kowalewa.
Działdów (PA T ) W  ciągu dnia dzisiejszego zo­

stały zajęte przez wojska polskie na Mazowszu 
międy innemi miasta: Lubowla i Nowe Miasto.

Warszawa (PA T ) Z kwatery głównej frontu 
pomoj-skłego donoszą: W  ciągu dnia wczoraj­
szego operacye na frencie pomorskim odbywały

się w dalszym erągu według planu i wojska wy­
pełniły swoje zadania, doszedłszy do rzeki No- 
tecL Wczoraj zajęły polskie oddziały miasto 
Kowalewo (Schoensee), znane z uchwały władzy 
miejskiej, która przeznaczyła dużą sumę na zor­
ganizowanie powitania naszej armii.

Uroczystość wkroczenia Polaków do Leszna
Poznań (PA T ). Dnia 15 stycznia wydt-iła nie­

m iecka lUida ludowa w Lesznie do niemieckiej 
ludności tamtejszej odezwę, wzy wającą miesz­
czaństwo w  Lesznie i w  ckolicy, aby w dniu

wkroczenia armii polskiej powstrzymało się od 
wszelkich objawów radości, aby nie wyckodzo. 
no na ulicę, aby dzień 16 stycznia święcono jako 
dzień powszechnej żałoby i smutku. Po raz o-

stoitrei, powiedziane jest w  odezwie, przyozdo­
bicie domy wasze sztandarem o barwach c?ar- 
■no-bialo caerwanych. Niech świadczą one o bó­
lu waszym i cierpieniu. Odezwa wzywa dalej 
Niemców, aby o godzinie 10‘30 przed południem 
po raz ostatni zebrali się przed ratuszem, aby 
zamanifestować przynależność narodową.

Ratusz i wiele domów przybrano flagami pru­
skiemu i niemieckiemi. Pod ratuszem ustawio­
no mowiniicę przybraną w  zieleń, a trybuny za­
jęły delegacye, korporacye, stowarzyszenia nie­
mieckie, orkiestra saperów odegrała pieśń „Jeb 
babę ergeben", poozem z mównicy przemawiali 
asesor regencyjny Yolkenink, r  dca. Schultbeis 
i  właściciel młyna Schneider. W zywali oni do 
zniesienia z poddaniem się woli Bożej ciosu, 
który na Niemców spadł i nie tracenia wiary 
wprzyszłość, zarazem także do zgodnego współ- 
życia z Polakami. Po odśpiewaniu Deutsch- 
laml ueber A li es" rozeszli się Niemcy w przy­
gnębieniu. *  J

Wymarsz załogi (niemieckiej rozpoczął się w 
sobotę rano. Komendant saperów ltessik i ma­
jor Knocli odbyli przegląd oddziałów, ustawio­
nych na rynki u, poczem ruszyli oni w  dragę 
śpiewając „Heńl dir im Siegeskranz". Cddz ały 
te odeszły w  kierunku Zaborcza, żegnane prezz 
mieszczaństwo niemieckie. Wkrótce po wyjściu 
wojska niemieck ago wjechał do miasta patrol 
trzech ułanów polskich i ustawił się pod ratu­
szem. Była godzina 10 rano. Wnet potom wina- 
szerował silniejszy patrol piechoty polskiej, pod 
wodzą porucznika Trojanowskiego i ustawił 
się przed koszarami. Wojsko polskie wkroczyło 
z muzyką i z pieśnią na ustach. Zajęło ono naj­
pierw koszary przy ul. Ogrodowej. W  mieście 
panował spokój i porządek. Nie padł ani jeden 
strzał. Poczęto wywieszać chorągwie polskie, 
wieńce z zieleni i kwiatów; również na ratuszu 
i na budynkach publicznych wywieszono daw­
no przygotowane chorągwie o polskich barwach 
narodowych. O godzinie 11‘30 w południe usta­
wiły się wojska na rynku i tu je  powitał piski 
nem przemówieniem dr. Św iderski.' Po prze­
mówieniu tem odśpiewano narodowy hymn pol­
ski.

Poznań (PAT ). Od kilku dni krążyły tu po­
głoski, że Niemcy, aczkolwiek godzą się na o- 
próżniemiie miast Polsce przyznanych, to jed- 
mak ich dobrowolnie opuścić nie zechcą, aby
prawdopodobnie zyskać na czasie. To też air- 
m ia musza, przygotowana na wszelkie, nawet 
najgorsze ewentualności, otrzymała rozkaz po­
sunięcia się naprzód w  szyku bojowym. Jako 
jedno z pierwszych zajęte zostało Leszno, znane 
ja/ko miasto hakaitystyczne. Dzięki uprzejmo­
ści szefa sztiaibu generalnego, gen. Wroczyńskie­
go, damom było przedstawicielowi naszemu u- 
dać się tam osobnym pociągiem, którym wyru­
szył generał Dowbór Muśnicki w  otoczeniu 100 
przedstawicieli polskich władz cywilnych i  woj­
skowych.

Stacya kolei w Lesemic przedstawiała widok 
nie wesoły. Z małego taboru kolejowego pozo­
stawili Niemcy tylne szczątki, tu i ówdzie atol 
jeszcze kilka wagonów, ale wagony to uszko­
dzone, nie nadające się do transportów. Dwo­
rzec sam pozostawili Niemcy w największym 
porządku. Nigdzie niema śladów tendencyjnego 
uszkodzenia lub wandalizmu właściwego Niem 
oom z Grenzsciiutzu.

NA POW ITANIE GENERALICYI NASZEJ 
zjawił się na dworcu starosta leszczyński, So- 
beski, dotychczasowy burmistrz miasta Leszna, 
poseł Dąbek, prezydent sądu doraźnego Rusz- 
czyński, oraz kilku najwybitniejszych przed­
stawicieli miasta.

Generała Dowbór-Muśnickiego powitał w  
królikiem i serdecznym przemówieniu pos. Dą­
bek, wręczając mu jednocześnie wiązankę ży­
wego kwiecia. Podziękowawszy mu za słowa 
powł/tminia, przeszedł generał w  towarzystwie 
przedstawicieli maszej wojskowości przed usta­
wionymi iria dworcu kolei oddziałami 9-go puł­
ku piechoty. Potem w  towarzystwie pułkowni­
ka Marąuetta wyruszył do miasta. Za powozem 
generała posuwał się szereg powozów, w  któ­
rych siedzieli przybyli z Poznania goście.

Ulice Leszna w pierwszej chwili w yw ierał} 
wrażenie miasta opuszczonego, zgnębionego, 
które nie potrafi się zdobyć na żaden anituzy- 
azm i na żadne radosne uniesienie. W  miarę 
posaiwiania się w  głąb miasta, wrażenie to za­
częło ustępować wobec żywych odznak polsk®1 
ści, licznych chorągwi polskich, porozwiesza­
nych poza upledonemi z girland i wieńców bra­
mami tryumfalnemu Im bliżej rytfku, tem wię- 
coj było sztandarów i przyozdobionych odświę­
tnie domów. Rynek sam. otoczony w czworobok
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wojskiem polakiem, zaległy tysięczne rzesze.
7j w ieży prastarego ratusza zwieszała się już 
chorągiew z białym orłem.

Po krótkiem powitaniu wojsk przez gen. Do- 
w bór-MuśnickiegOs

ODPRAWIONO M SZę POLOWĄ,
podczas której śpieiwal mieszamy chór miejsco­
wy. Po mszy wszedł aa, ambonę ks. SteKimetz , 
i wygimsi z wielką, swcidą oratorską podniosłe 
patrywtjozne kazamie*.

GEN. DOWB 3R-MUŚNICKI WYGŁOSIŁ KRÓ­
TKĄ M O W R ,

w  której każde słowo porywało tłumy i wywo­
ływało niemilknące okrzyki. Gen. Dowbór-Mu- 
śnócki zapowiedział, że obejmuje w imieniu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej miasto Leszno 
po dopiekę armii polskiej. Na wezwanie gem. Do 
WTłór-Mu.-nic kiego zabrzmiał potęzs.y bymn

Dzlałdów (PA T ) Przed wejściem wojsk pol­
skich do Działdowa Niemcy masowo zaczęli wy­
jeżdżać. W  ostatnich dniach wyjechało z Dział­
dowa 7 pociągów przepełnionych zbiegami. Wo-
góle na prawym brzegu W isły wśród Niemców 
Kłaje się panować panika i skłonność do uciecz­
ki. W  przeciwieństwie do tych objaiwów ua le­
wym brzegu Wisły panuje pomiędzy Niemca­
mi spokój i większość ludności niemieckiej po­
zostaje na miejscu. Niemcy pozostali w  urzę­
dach i sprawują je lojalme.
Grudziądz przygotowuje kwatery dla 

woisk polskich.
Grudziądz (PAT) W  ubiegłą niedzielę przy­

byli Ui oficerowie polscy, celem przygotowania 
kwater dla. wojska polskiego.

Postanowienia okupacyjne.
Malborg. (PAT) Podczas ckupacyi terenów 

pueLiscytowych przez wojska koalicyjne nie 
uaataną żadne wydalania (?). Dla Polaków ma 
być ustanowiona specyalna mstaneya apelacyj­
na w  Kwidzyniu.

W  ewakuacyjny« Piusieth z a M i i .
Gdańsk. (PA T ) Rokowania między general- 

oę komendą 10-go korpusu w  Gdańsku, a pol­
skimi ofilceramy toczące się na Zamku w Oli­
wie, doprowadziły ooecnie do r czul tai u, że *• 
kreśiono dokładnie termin | t-trełę pn y ew a lu - 
acyl Prus Zachodnich aż do 15 dnia okres a e- 
wuutfcyjnegc, tj. do 31 stycznia b. r.

ffojika noiikie sa efituzyastycznii witane.
Warszawo (PAT) Kwatera główna frontu po­

morskiego 19 bm.: Ze wszystkich stron Prus 
Królewskich i Mazowsza dochodzą wiadomości 
e eatuz, antycznych powitaniach wojsk polskich 
pnm  ludność. Ludność niemiecka zachowuje 
się wszędzie lojalnie, a ludność polska wita j 
wojsko polskie niezmiernie en*uzyastycznłe. 
Miasto Lidzbark na Mazowszu było udekorowa- 
W  flagami, a wieczorem iluminowane. Ludność 
taniała ta* z wojskami, a radość swoją wyra. 
tab  manifestacyjnie pochodniami i śpiewami. 
W  Brodnicy oddział gen. Prószyńskiego przy. 
Mo ehlebem i solą, a patrol, przechodzący 
puoat mUisto był przedmiotem nieustających 
»W*cyJ *o strony ludności

Pozegiaim parada M w  w Gdańsku.
Gdańsk. (PAT) Dnia 2i  stycznia odbędzie <uę 

kutej wledca wojskowa paro.. La pożegnalna tu- 
lajszaj dotycaczasowej załogi niemieckiej.

l e M k a  t t l o o S i  poliryj gdanskioj.
W iś n i  (P A T ) Sw ego czasu donosiliśmy o 

lejnym rozkaeie prażydyum policyi gdańskiej, 
bnydaaym do wszystkich rewirów policyjnych 
w Gdańsku, a polecającym przaprow rdzenie 
8okłc anych spisów nieruchomości, jakie Pola­
ły u Gdańska nabyli. Obecnie, w kilką dni po 
ósta&ramej ratyfikacji. traktatu pokojowego, 
tarezydyum policyi gdańskiej przypomina rewi- 
*Sm wspomniany rocLaz tajny i poleca dostar- 
teanie dotyczących sprawozdań co tydzień.

„Gazeta gdańska" omawiając ten rozkaz do­
maga się od obecnego wielkorządcy Gdańska,

■ Foerstora, aby rozkaz ten cofnął, jest on bo­
giem wymierzmy pr; ooiw Polakom, gdyż nie- 
*haeckiej własności, am przywłaszczeń dokony- 
'^Ąnych praea Niemców w Gdańsku, nikt nie 
*Piauje. Zresztą takich spisów nie powinno się 
^ L ć  tajnia, trąci to bowiem dawnymi p^akty-

„Boże, eoś Polskę", odśpiewary w  wniesienia 
przez wojsko i ludność.

NASTĄPIŁA DEFILADA WOJSK.
Wysunęły się w bojowym szyku 2 bataliony 
piechoty, oddział karabinów maszynowych, 
ułani, 2 oaterye artyleryi i nieskończenie długi 
tabor. B "ła  to cnwlla haLniaacyjna. Następnie 
udano się na zwiedzenie koszar. Znaleziono jo 
w niespodziewanym porządku i czystości. O- 
czywiście
NIEMCY W YW IEŹLI WSZYSTKO, CO TYLKO 

SI?. W YW IEŹĆ DAŁO.
Zostały tylko puste ściany i ogołocone z po­
ścieli łóżka żelazne.

W  CZASIE OBIADU 

wygłoszono szereg przemówień.

kami p r jr ' V^0 państwa policyjnego, kierowa 
nego przoz tych, których tu na obszarze vrolne- 
go miasta Gdańska teraz już być nie pov^inno.

Plebiscyt 19 lutego.
Lyon. (PAT ) Radio warszawskie. Jak dono­

szą z Kopenhagi, głosowanie w  pierwszej sfe­
rze plebiscytowej na Śląsku zostało ostatecznie 
oznaczone na dzień 19 lutego.

Zyioszenia o polskie itiarki rosną
Gdańsk. (PA T ) Do tutejszych banków napły­

wa wiele zgłoszeń na polską walutę markową.

Są śledzie i mąka dla Polski, ale 
brak wagonów...

Gdańsk (PA T ) ,-Danriger Neueste Nachrich- 
ten‘ piszą : Poselstwo polskie w Norw egii zamó­
w iło 200.000 ton śledzi dla Polski. 10 tysięcy ton 
nadeszło juz do porta gdańskiego i  czeka n.a 
przetransportowanie do Polski, jednak, wysyłka 
śledzi nie może nastąpić z powodu bra1rr. środ­
ków przawa/owycb. Część śledzi leży w porcie 
w  rozmaitych składach, czę‘ 1 ześ złożono w  ber- 
linkacli, które mają ruszyć Wisłą. Śledzie mu­
siano składać i ładować do berlinek, ponieważ 
z Warszawy nie przysłano potrzebnych do przn- I 
transportowania wagonów. Codziennie przyby­
wają nowe transporty śledzi z Norwegii., tak, io 
zachodzi niebezpieczeństwo zupełnego zawale* 
ma portu śledziami, o ile Polska nie przyśle po­
trzebnych ilości cw«as0 nów. Ponadto parowiec 
amerykański „Chis" przywiózł • tyjący ton mą­
ki dla Polski. Naturalnie z powodu podwójnego 
przeładowania i składowego cena nadchodzą­
cych przez Gdańsk produktów znacznie tlę po­
większy.

H i d  fanUytńw¥  15raili i i f f i j l
Warszawa. (Tel. M.) „Kuryer Polski" donosi, 

że w ubiegłą sobotę szosą w stronę W awra je­
chał na wozie wła ściciel mleczarni Gago, a za 
nim na dwóch wozach woźnice. W  drodze przy­
stąpili do wozów dwaj żołnierze z karabinami 
i  jeden bez broni. W  odległości wiorstwy od 

, Wawra, żołnierze owi strzelili do mleczarza, 
j raniąc go, poczem kazali się wszystkim rozoć- ! 

taać do naga, zabrali im nhranla 1 uciekli. Ran- 
ny mleczarz dov lókl się do stacji kolejowej i 
zaalarmował żołnierzy armii Hallera. Zarzą­
dzono pościg i njęto dwóch bandytów w mon- 
duraoB wojskowych.

P o t o i  nm na wysławia mi 0 M 1 -
Warszawa. (Tel. M.) W  Tow. Zachęty Srtuk 

pięknych adarzył się ciekawy wypadek. Oto w  
jednej z sal wystawowych rozległ się łoskot 
■padającego przedmiotu. Okazało się, że pewien 
młodzieniec, słuchacz architektury na pOiitech- 
nic' potłukł w oburzeniu azczegćlnla orzydka 
rzeźbę. Gdy zbiegli się woźni, aby podnieść 
szczątki rozbitej rzeźby, stndent ów wyjął 390 
marek 1 zapłacił za ziivzczoną rzeźbę.

Pewiói ieńcńw i n M M  nMl
Warsr&wa. (Tel. M.) Do Warszawy przybyła 

via  Marsylia nartyn jeńców i nchodźoów z Sy- 
| her>i w liczbie 81 osób. Dalszy transport w licz- 
| bm 43b osób przybył już do Fiumo. Przyjazd 
{ do Polski spodziewany jest 25 tom. Z Francy! 

z obozów dla jeńców wróciło dotychczas £330 
Polaków. Pozostali w liczbie 3000, przybędą do 

i I olski 13 lutego.

Strajk w „Kuryerze Waiszawskim",
Warszawa (Tel. M.) Strajk w drukarni „Ku- 

ryera warsz." trwa nadal. Pismo nie wypdzie 
również i jutro.

folaczeoii tu lig ie fia ie  Polski i  h m  M m
Warszawa (Tel. M.) W  dn. 20 bm. otwarto po­

łączenie telegraficzne Polski z Rosyą północną. 
Opłata wynosi 3 mk 75 fen. od słowa. Depta.-* 
podlegają cenzurze wojskowej.

PudwyżKa plac dla wojskowych.
WarsŁŁwa. (Tel. M.) Na niedzielnem posie­

dzeniu syndykatu dziennikarzy warszawskich 
postanowiono zmienić pierwotną uchwalę pod­
wyżki współpracowników pism warszawskich i' 
żądać od 50—180 nroo. Sprawa ma być zała­
twioną do 25 hm.

Mmii tt Mmtim min .
Warszawa (Tel. M.) Podwyżka płac dia -voj- 

skowiych wjno®.: Kawalerowie 58 procent od 
pensy! zasadniczej, żonaci oraz dzietni otrzy­
mają prócz tej podwyżki 109 procent od pobo­
rów dodatkowych .

Harady nad odbudową Małopolski.
Warszawa (Tel. M.) Celem omówienia spra­

wy odbudowy Małopolski min. robot publicz­
nych zwołuje ankietę na 24 bm. Ankieta potrwa 
3 dni, W  obradach wezmą udział przedstawi­
ciel? małopolskich instytucyj, zajmujących się 
odbudową kraju, posłowie małopolscy, repre­
zentanci wielkich własności ziemskich, ducho­
wieństwo, dalej Tow. rolnicze w  Krakowie w; 
końcu przedstawiciele knak. Izby handlowej.

Nowe łotrowstwa Litwinów
Wilno (PAT) Litewski rząd. kowieński nie 

ukrywa stale swego niezadowolenia z zacieś­
nienia się wyżłów przyjćuul pomiędzy Łotwą, a  
Polską. Litewska prasa urzędowa oshro napada 
na Lotyszów za ich sojuiz z Polską. „Lietuwa", 
organ rządu, ostrzega Lotyszów i  Polaków, byj 
się nie czuli zbyt bezpieczni w Dynaburgu, a l­
bowiem bolszewicy stoją z jednej strony a L i­
twini z drugiej. W  Szawlach i okolicy prowa­
dzoną jest przez Litwinów wśród ludności usil­
na ayltacya bolszewicka. Rozlepiane są rekla- 
macye przeciwko burżuazyi, oraz odezwy do 
żołnl-rsy, by nie słuchali oficerów. Na Żmudzi, 
gdzie niedawno grasowali Niemcy, zapanowało 
ogromne rozczarowanie cc do litnwaklelt wojsk.
W  wielu wypadkach Swojem barbarzyńskim  
postępowaniem względem Źmudz nów wojska 
litewskie przewyższają Niemców. W  powiecie 
W ilkomlerskim  i innych rząć kowieński upra­
w ia systematyczne rekwlzycye zboże i  bydła, 
nie plącąc za to zupełnie. Rekwizyeybm podle­
gają specyalnie dwory i zaścianki polski.

O zorganizowanie nowej akcyl 
orzecLw bolszewikom.

W arraw a . (Tel. M.) Korespondent warsz. roz­
mawiał z pół. Czapińskim, który oibyl: konie- 
rencyę z pp. Sawinkowem i Czajkowskim, 
przedstawicielami lewicy rosyjskiego komitetu 
w Paryżu. Pos. Czapiński dowiedział się od 
nich, że celem ich przybycia do Polski jesi zor­
ganizowanie nowe] akcyl przeciw bolszewikom. 
Pclityka Denikira, według nich, byia błędna, 
gdyż opierała się nie na chłopach, lecz na. ob­
szarnikach. Obecnie polityka rosyjska oprzeć 
się musi na dwóch czynnikach: 1) Na eUopaob, 
którym trzeba dać ziemię i 2) na narodach b. 
Rosy i, a więc na Litwinach, BlałoruSmaeto. 
Tw.one7>,.ach, Łotyszach 1 Ukraińcach, którzy 
wraz z W ie lk cosyą  powinni utwoLzyó kodera- 
cyę 1 razem uderzyć na bolszewików. Polska i 
Finlandya pozostają niepodległe, winne jednak 
przyłączyć się do akcji auty bo! szewlck i oj. Co 
de granic Pot ki nr wschodzie odpowdedzia1 Sa- 
wlnkow, że roznmle konieczność ofiar ze stro­
ny hosyi, ale nie radzi Polsce posuwać saę zbyt 
na wschód. Granioe Polski z r. 1772 p, Sawin- 
kow nigdy nie uzna. W  końou przostrtoga, że 
proponowany przez bołsuu ihOw pokój jest złu­
dzeniem, że helsztwicy wnzesade » v  później u- 
derzą na Polskę.

(Jak z powyższego widać, to nawet pnedeti.- 
I wiciele lewicy rosyjskiej, do której należy b. 

rosyjski niinister ufojny, Sauinkow, u e  uznaje 
prawa samosianowienia wszystkich narodów, 
wchodzących przed wojną do państwa rocyj- 
flkiego — przjp. red.).

Masowa ucieczka Niemców z Działdowa.
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liczy się podwójnie,. C e n y  p o w y ż s z e  a b o w f ą z u j r  a ż  c ło  o d w o ł a n i a .

Futro męskie | Parce la
miastowe, eleganckie, praw ie I na Zw ierzyńcu  uo sprzedania, 
now e do sprzedania.’  Oglą- W iadom ość: ni. K ró low ej Ja-
dnąć raożr.a u p. Kronzke. ul. 
Rakow icka 8 parter. 4312

Mydło do pran‘3
wr 8-okg. paczkach po MO K 
wy syta z;i : aliezką .1. Jabru- 
cki, ijfr.v!iny p. Ummuo z a. 

48 43

Z g u b i ł e m
w u na linii "a rn ow -
N o u v  -acz dakumentu oraz 
zw oln ien ie wojskow e. Upra- 
>zcm znalazcę o łaskawy zwrot 
na adres: t 'ranciszek Puli-

chlsb, Tarnów . Ogrodowa. 
4>U

dw igi 71 w  sklepie. 4824

Potrzeba
zaraz starsaycl; spokojnych 
roboin ic do pakowania. Zg ło ­
szenia: Fabryka .D erm a".
K raków . Podzam cze m iędzy 
godz. 3 a 4 pop. 4840

Chłopoa do praktyki
* i  ptacą tygodn iow a przy jmie 
zaraz P ic ir  dhim ira, Zakład ms- 
Isrsko-laniein iczy, tza rn o w ia j ■ 
ska 46. 4 *1

Zgubiono
kartę zw oln ien ia z wojska na 
naz.wisko Jerem iasz Acker- 
man, Kraków , M iodow a 6 , 
Zw róci1' za wynagrodzeniem . 

4847

10i)0 w a g a m i
żelaza, blachy, blachy cyn­
ków., gwoździ, tańcucbów  
wprost z fabryk poszukuje

Wielki Oom handlowy
BRACI SCHLIEHEH

B Y D G O S ZC Z.
• M D M M l t W H S W M a n M t

Rolki kuponowe
do kas kontrolnych „N ationa l'
w  k a t . d e j  ilości dostarcza 
.Skład maszyn dc pisania i 
kontrolnych Juliusz Hecker, 
Kraków , św. Marka 25. 4757

Znakomite wina owocowe
w beczkach, w ytraw ne K  15 
za litr, słodkie K  20 sprze­

daje w każdej ilości

Hurtownia Chrzęść. 
Spółki Handlowej 

w Krakowie, ul. Jagiellońska 9 .
4825

1000 wagonów
cementu portlandzkiego  

i w apna poszukuje  

W ielki Dom handlowy 
materyałów budowlanych

BRACI SCHUEPER
B Y D G O S Z C Z . 0347

DRZEWO!
o p a ł o w e ,  r ą b a n e ,  z  d o s t a ­
w ą  po najtańszych cenach 
dostarcza w każdej ilości bom  

aadlowy W. Pierożek, Kraków, 
Karm elicka 9. 4830

iw ó j do swego!
W yborne mydła toaletowa i do 
prania, pasty terpent. do bu­
cików  i podłóg, S iiax, 8 ido), 
szczotki, k loaki, noże noży­
czki, s cy zo ryk i! 8274

M aszynki oo sa- 
m ogelenia, brzy­
tw y, uiasaynfi 
do s t r z y ż e n ia  
w łosów . Zapalni­
czki benzynowe, 
kam yczki itd. 

O g ó ln ie  /.nane, nad­
zw yczaj prakty(.zue, 
uniwersalne s z y d ł o  
.LUMaX", do zeszyw a­
nia skór, pasów, obu­
wia, le jcy, w orkow iip . 
ze sposobem użycia,
4 rozmait. igłnmi i 
zw ojem  nici K  2 0 "— .
Krem i pudry .D e r­
ma*, Lustra, lusterka.

Perfu my.
Specyalności gumowii 

Towar doborowy!

Don łłandlamy H. Piersźek i Ska i
Kroków, ul. karmelieke (... a/B

Salon Manicure
dla Pań i Pauów, dobrze opa­
lony, t eny nizkie, przy ul. 
Pędzichow  o. parter na prsiu, o.

ZAćŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

w y k o n u j e  g u s t o w n i e  koslyumy, płaszcze, ś witki, 
wierzchy <!<< futer, spódnice i t. d. w ed ług osta­

tnich żurnali. 4255

Dnia 29 stycznia b. r. odbędzie się w  lokalu Związku 
Urzędn ików  i Urzędniczek prywatnych  w Krakow ie, przy 
ul. S ław kow skie j 6 4S45

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z porządkiem  dziennym : 1) Sprawozdanie ze Zjazdu kra­
jow ego  w  W arszawie. 2) Uzupełnienie W ydziału przez 
w ybór nowych członków. 5) W olne wnioski. - -  Początek 
Zebrania o godz. 6 w lecz., w  razie braku kompletu o g o ­

dzin ie 7 w iecz. bez względu na ilość pr/.yffPlye.h.

♦  
♦  
♦ Polskie

Z a rz ą d  g łów n y :

w Kralowie, ul. Sławkowska L. 1.
O ddzia ły :

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 20,000.000.
Adres dla depesz do Zarządu gł. i oddziałów:

„TGHAN“ 
ca Telefon Nr. 20 — 73 i 11 —  38 ca

R a c h u n e k  b ie ż ą c y :

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0, Warszawa Nr. 140334. 
D zia ł węglowy.
Dział drzewny.
Dział budowlany.
D zia ł że lazny,

G e n e r a l n i  R e p r e z e n t a c y a  h u t  ś lą s k ic h

KOLONISTOM
sprzedaje grunta w  Matopolsce od 3 XX) do 8000 K 
zn morgę. Przy kupnie rożne ulgi ewentualnie dom y 
składane lub materynt budulcowy na miejscu. 4839

Rządów o upoważnione iiiuro parceiacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. A

\ — Do dostawy z zapasów poszukuje się:
84)00 kg. żelaza kątow ego 8X00
1000 H W płaskiego 6X 65  allio 6X70,
100O W .*» ,, 6X75
1090 r» • ,, ( t y I b l i
3000 > W tamuowogo 3>.U )5
2000 n m 3X150
OOOJ n w y, 156
25 ll) • w kątowego 5X 45
8000 W w 6X 50
1500 w » * 6X 60
3000 » w W 8\;>0
1000 » w m 75X 50X 10

10000 » W » 8X70
4000 » • w 8X80

i galicyjskich.
Dział rolniczy.
Dziaf maszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

)2ti2

11. mm i ttotoK mmi
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 

I  sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
•  bawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 

ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże Ka­
wa, herbata, cykot/a, korzenie poleca tylko hurtownia

Dom Handlowy jP* Wcias, Kraków
Łobzowska 12.

a •  . 4' ; ,  * dwrawns a  e n
4157 •

j i | £ [ - ] 0 0 0 0 0 0 H Ł i£ I0 0 0 0 0 0 0 0 0 I i iE
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

ZAWIADOMIENIE!
P. T Klientów naszych zawiadamia­

my, iż nadszedł świeży transport 4779

ULTRAMARYNY
klórą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8.

|  K0ERBEL I G0TTLIEB
0  KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. 11. 

SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA.□
0
0
Q0|S]000000000000000000000000  
Używajmy tylko terpentynowej pasty z marką ochr.

„KRAKOWIAK"
Przy użyciu tej pasty, która skóry n ie pali, bucik o trzy­
muje p iękny połysk, kupujący zaś przy zw rocie  S próżnych 
nieuszkodzonych pudełek z pasty „K R A K O W IA K ' 1 pu­
d ełko  tejże bezpłatnis. Pudełka próżne można zrealizować 

w  każdym  sklepie. 473:;

«

*
c

Pończochy damskie i dz!ecinne,
w  d o b ry c h  ga tu n k ach , ska rpetk i m ęsk ie, k o ł­
n ie rze  p ik o w e  m iąk ie d la  P an ów , p rzybory  a o  

kraw ieczyzn y  -łosi

MOSC! ILI PM
łaliuil E. iSliSlCHti i t. &!!>. ijESt ll. i.

Przy zskupacn hurtownych aopowiedni opust.

Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk
obuwiu specyalna pasta 4547

m , „BLASK” —
g j  1 Fabryka C honlczna M. NUREK, Kraknto, ul. Karm elicka Nr. 12.

" SKÓRKI SUROWE
z lisów , w y der, kun, tch órzy  i t- o. k u p u je  
w  k ażd e j ilośc i po  n a jw y ższych  cen ach

SKŁAD FUTER .
ANTONIEGO TRA3KI

w Krakowie, ul. Szewska I. 12. 

l a n a M B *  a n u a o « a «  ••"mmmmmmmm

I  ZAWIAD&MIEN8E!

zw:j)ztmifiiRzr„spiLiiisr
S P Ó Ł K A  Z A R E J .  Z  O Q R . O D P .

•  ZOSTAŁ PRZENIESIONY
e
•  z ulicy Tadeusza Kościuszki I. 39 
j  do Dębnik, ul. MtaualiAskSego I. 2
•  naprzeciw mestu dębnickiego.

I Posiada na składzie: piece kaflowe I zagranlozne. 
Wykonuje pioce kaflowe, pieoe cukiernicze, wan­
ny, posadzki I wszystkie roboty w zaKres cera-

Smlki wchodzące w miejscu i na prowlncyl po przy- 
stspnych cenach. 4818

Kraków X;, ul, Madailftskiego 2.

Oferty także  na m ateryał w  przybliżonych rozm iarach do Kra- 
kowsk. EJure ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9 pod S. H. P.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„SPE3K”
z fabryki „MAGNOLIA’1

oran mydła toaletowa : „Liliowe mleczne*', 
„Ewa“, , Magnolia", „Perfumeryjne", „Ko- 
smos-Magnolia", zawieraj. 30%  tłuszczu. 
Reprezentacya na ntałopuisKą i Śląsk Cieazyński:

AJ. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.
DOM SPEDYCYJNY

Józefa C zerm ińsk iego
w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24

Tel. 3111.

Wykonuje szybko  uczciwie wszelkie w zakroi 
spedytorski wchodzące przewózki.

B .A R M  ATOWICZ
Jubiler 

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca -wó; bogato zaopatrzony magazyn w yrobów  ik, 
tych i srebrnych. Kupuje zfoto i srebro oraz kamienie. 
S rebro stołow e na składzie. Przyjm uje wszelkie zamiany 

i reperarye. 1532

k w i a t y  S z t u c z n e
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, piorą, 

boa, fantazye poleca hurtownie i detailiczn ie 449<

Whicentyna Górska, Kraków, Floryańska 18 ,1 p,

■> A  ^  A  A  *  A  A *

Kupujcie tylko
najprzedniejszych gatunków

Paue oo ooowia
ibi 
w

7  
II,

4577 

do obuwia i w y­
robów skórzan. 

do czyszczenia  
m eta li, szyb I tu 
star

i

fali. Pnetwar. M l - U h l  „IffilŁ'  traw a .
Wyłączna aprze- J C . „ 0 )  Warszawa
d a i  n *  G algcyę N |e c a ła  12.

W y d a w c a ;  W  zastępstw ie  Spó łk i W y d . „E d ito r"  J. K onarsk i. —  riedRktor odpow .: Jan  Stankiem

&ROB ŻYWY
ZAJĄCE, BAŻANTY. KUROPATWY-

Hodowcy proszeni są dc składania 
fart do „La maison de France”  

Warszawie, ulica Kredytowa L. 9.
!. 2124). —  Druk. Ludowa w Krakowie.


